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Po stabii 


W żadnym może kraju nie toczyła się tak 
długo dyskusją na temat stabilizacji waluty, 
jak we Francji. Świat finansowy nie intereso- 
wał się tak bardzo stabilizacją innej waluty, 
jak francuską. Stabilizacja waluty nie wywo- 
łałą w żadnym kraju tyle kryzysów parlamen- 
tarnych. co we Francji. Niama kraju w Euro- 
Pie, w którym komercjalizacja długów zagram! 
cznych wywołałaby taką burzę prolestów, jak 
we Francji. Gdy między Berangerem a Mollo- 
nem stanęła umowa w sprawie spłaty długów 
wojennych, wszystkie pisma, począwszy od 
„Action Francaise“ a skończywszy na „Huma- 


nite“, twierdziły zgodnie. że artykuł VII ukła- ' 


du jest kapitulacją wobec Stanów Zjednoczo- 
nych, gdyż St. Zjednoczone, mając w swem rę 
ku 7 miljardów obligacyj francuskich, mogą 
każdej chwili rzucić te obligacje na rynek pie- 


niężny i zdeprecjonować każdą pożyczkę fran- | 


cuską, 

Dzięki tej agitacji ze strony prasy francu- 
skiej nie doszło do definitywnej ratyfikacji 
układu Mellon-Beranger w Sprawie spłaty dłu- 
gów wojennych Francji, tylko do prowizorycz 
lego ratyfikowania, która uzależnia nie tylko 
spłatę długów w Ameryce ale i w Anglji, od 

adczeń niemieckich na rzecz Francji. I gdy 
by doszło do rewizji planu Dawesa czyli, gdy- 

/ zmniejszono odszkodowania wojenne Nie 
IEC, to musi się również zmniejszyć zobowią- 
zania Francji. = 

o był jeden z najważniciszych punkiów pro 
gramu Poincąrego. gdy w chwili największego 
kryzysu finansowego Francji objął rządy. 
Wszystkie inne punkty programu finansowego 
Poincarego pochodzą od ministra bokanowskie 
Bo. L E 
Żaden kraj w Europie nie przygotowywał się 
tak starannie do ustawowej stabilizacji walu- 
ty jak Francta, Przed usiawowa stabilizacją 
franka starała się Francja ściągać jak najwię- 
cej złota do kraju swego, aby w ten sposób 
uniezalężnić się od obcych wpływów. Dziś po- 
siada Francja największe zapasy zlota na kon 


tynencie europejskim i nie jest wykluczonem— ` 


jak pisał niedawno dziennik holenderski .„Nieu 
we Rotterdamsche Courant“, że się uda Poin- 
caremu utworzyć z Paryża centrum  europej- 
skie. regulujące przypływ i odpływ złota. po- 


I 


izacji franka 


York. 

Mimo ogromnych zapasów złota i mimo ol- 
brzymich sum dolarów i funtów, znajdujących 
się w Banku Francuskim, nie przywrócono 
frankowi jego pierwotnej wartości, nie doszto 
do rewaloryzacji franka, co było przęz długi 
czas marzeniem  Póincare'go. Dlatego moze 
zwlekał on ze stabilizacją waluty, bo sam 
przez czas jakiś wierzył, że mu się uda przy- 
wrócić frankowi jego pierwotną wartość. 

I może dlatego miał lud francuski zaufanie 
do Poincarego. bo wierzył, że Poincare jedyny 
nie opuści rentjerów, których Francja ma ogro 
, mne rzesze i nie dopuści do ich zupełnego zubo 
| żenia. Prasa popierająca dążenig, względnie ma 
| rzenia wielkich mas reatierów wskazywałą na 
| Danję jako kraj, który przywrócił swej wału- 
cie pierwotną jej wartość. 

Marzenia rentjerów zostały narazie tylko ma 
rzeniami. W myśl opinji francuskich eksper- 
tów, że rewaloryzacja franka może wywołać 
| niepożądany kryzys gospodarczy. poslanowił 

Poincare ustabilizować franka wedle paryte- 
( tu 124.2134 fr. za 1 funt 
| Stabilizacja waluty francuskiej została przez 
obie izby usankcjonowana. Francja wróciła do 
| 
| 
| 
I 
| 
| 


| dobnie jak niem jest dla całego Świata New- 
| 
| 
| 
1 


waluty złotej, budżet jest oddawna już zrów- 
noważony. Zaufanie do waluty jest wielkie. cze 
go dowodem jest rezuliat nowej 5 proc. pań- 
stwowej wielkiej pożyczki, która znalazła od- 
biorców nie tyłko we Francji, 
Zjednoczonych i w Angli. 
Ale ustawa stabilizacyjna wywołała w kraju 
niezadowolenie właśnie wśród szerokich rzesz 
renijerów. Prawdą jest, że sprawa rent nie zu- 
stałą jeszcze przesądzona i nie jest wykluczo- 
nem, że Poincare wystąpi jeszcze z projektem 
w sprawie odszkodowań iłla rentjerów, którzy 
swego czasu subskrybowaii pożyczki państwo- 
we i z powodu tego ponieśli wielkie straty ma 
terjalne. Poincare umie cenić patrjciyzm oby- 
waieli, ich ofiarność na rzecz państwa : nape 
wno niedopuści, aby ci, którzy pomagali pañ- 
stwu w chwilach. kiedy państwo apelowało do 
ich kieszeni, ponieśli największe straty. Ale do 
| pełnej rewaloryzacji rent nigdy nie dojdzie 
, To widocznem już było, gdy Poincare zadowo- 
| ll się pożyczką 10-cio miljardową, która nte 
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Prenmleraia: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 566 kwart, Żł 1530 


w Krakowie z odnosz. do domu w WC - „ 1560 
Na prowincji z przesyłką poczt. w » 560 „ 1680 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „950% <g 27/00 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0'20, wiersz milimetr. 
I-szp. Zł. 0'25, nadesłane Zł. 0'75, wiersz milim. I-szp. w tekście 
Zł. 1‘—, wiersz milim. I-szp. na l-ej stronie Zł, 1*25, gratulacie 
Zł. 12/50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
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zawiadomienie. Z dniem 2 lipca kursuje 


AUTOBUS 


naliniiKraków-Zawcja 
przez Sułkowice-Suche, Maków 


Czas odjazdu : z Krakowa 8 rano, z Zawoji 17'30 
Cena biletu 11 zł. 
Pi. św. Ducha 


P. Z. T. K. 


JUŻ OTWARTY 


najładniejszy lokal w Zakopanem 


»MORSKIE OKOc 


Restauracja, Kawiarnia, Dancing — po gruntow- 
nym odnowieniu poleca się względom Szan. 
Publiczności. — Znakomita kuchnia, wyborowe 
ciastka, ceny przystępne. Codziennie 2 koncerty 
doskonałej orkiestry pod batutą p. Golda. 


1820 Józef Króli I Ska. 


starczy na zwrot pożyczek zaciągniętych w 
Banku Francuskim. 
Porzucenie przez Poincarego płanu pełnej 


rewaloryzacji wywołało rozczarowanie wśród 
szerokich mas rentjerów i tem należy wytłu- 
maczyć próbę ze Strony niektórych stronnictw 
lewicowych robienia innej polityki parlamen- 
tarnej, niż życzy ją sobie Poincare. Nie robiły- 
by tej polityki stronnictwa. gdyby wiedziały, 
że cały kraj stoi w dalszym ciągu za tym, kitów 
ry uratował finanse Francji. 

Poszedł niejeden rząd we Francji z powodu 
niemożności opanowania sytuacji finansowej, 
Poincare uratował i uzdrowił finanse francu- 
skie, ale w interesie finansów i gospodarczych 
potrzeb kraju nie mógł zadowołić wszystkich 
obywateli. To może spowodować, że więlka 
część obywateli odwróci się od niego 1 rząd we 
Francji przejdzie po dwóch latach w inne ręce 

Masy są samolubne. Mszczą się za rozczaro- 
wanie, a rzesze rentjerów francuskich doznały, 
rozczarowania 

Dr. F. Rotenstreich 


| 


Kongres stowarzyszenia przy- 
jaciół Ligi Narodów 


Haga 3. 7. PAT. Tegoroczny kongres unji 
światowej stowarzyszenia przyjaciół narodów, 
otwarty został w poniedziałek, w historycznej 
sali rycerskiej zamku haskiego, w obecności 
przedstawicieli 20 narodów, oraz przedstawi» 
cieli korpusu dyplomatycznego i władz holen- 
derskich. Otwarcia dokonał przewodniczący, 
delegacji polskiej i tegoroczny prezes unii, prot. 
Dembiński. 

ma EE 


Partja rządowa wypiera się 
Rakicza 


Wiedeń 3. 7. PAT. Wedle doniesień dziennr 
ków z Białogrodu, powziąć miał klub radyka- 
łów decyzję, potępiaiącą jak najostrzej zamach 
Rakicza w skupszczynie i oświadczającą, że 
Rakicz czynem swym wykluczył się sam Z 
partji. — Stan zdrowia Stefana Radicza popra” 
wił się znacznie. tak, że znajduje się on już w. 
stadjum rekonwalescencji. 
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„NOWY DZIENNIK” czwartęk 5 VII 1923 


Doniosła enuncjacja marszałka Sejmi 


Marszałek Daszyński © pracy Sejmu. — Co Sejm zdziałał w przeciągu 


krótkiego czasu? — 


rzy wyjścia ze Sytuacji: Rozwiązanie Sejmu, stwo- 


rzenie wiekszości, lub zamach stanu. — Posłowie nie bili się, ani nie 
krzyczeli. — Ostrzeżenie przed gwałtownym wstrząsnieniem. 


I (Telefonem od naszego koresponderta) 


Warszawa 3. 7. Sin. Marszałek Sejmu Da- 
szyński udzielił prasię następującego wywiadu 
© pracy sejmowej: 

Po ukończeniu pracy nowo wybranego Sej- 
mu pragnę zapoznać szerszą publiczność ze 
szczegółami tych prac. Sejm zwołany 27 mar- 
ca b. r. pracował głównie nad preliminarzem 
budżetowym. Art. 25 konstytucji przeznacza 
termin 3 i pół miesięcy na załatwienie prelimi- 
marza budżetowego przez Sejm. Jest to termin, 
zaproponowany przez rząd pomajowy. Sejm 
ubecny ukończył preliminarz budżetowy w 
przeciągu 2 i pół miesięcy, a więc już 15 czerw 
ca. Ponadto uchwalił ustawę o prowizorjum 
ibudżetowem, o nadzwyczajnych inwestycjach 
pafńistwowych, ustawę o amnestji, ustawę o za 
miechauiu egzekucji przeciwko związkom ko- 
munalnym, rezolucje do preliminarza budżeto- 
wego i t d. 

W komisjach pracowano nad projektem u- 
mstawy o ochronie czynszowników, o ochro- 
mie lokatorów, a ponadto rozpatrywano szereg 
traktatów międzynarodowych. Przez nagłe za- 
mknięcie sesji — pracę przerwano. W czasie 
sesji Sejm odbył 24 posiedzeń, w tem 15 budże 
towych. Jrzemawiali posłowie z Jedynki — 57 
razy, posłowie z P. P. S. — 34 razy, posłowie 
z „Wyzwolenia* — 26 razy, posłowie ze Zwią 
zku kudowo-narodowego „Piasta“ i L. P. R. — 
22 razy, Ukraińcy — 26 razy, a więc wszyst- 
kie stronnictwa wysuwały swych mówców w 
normalnym stosunku do przemówień posłów 
Jedynki. 

Wybory do Sejmu stworzyły następujący o- 
braz polityczny w Polsce: Stronnictwa pro- 
rządowe liczą — 130 posłów, lewica — 131, da 
wny Chjeno-Piast — 90, mniejszości — 80. O- 
becny rząd nie ma większości w Sejmie. Opo- 
zycia jest większością, ale ta większość nie 
może stworzyć rządu. Istnieją wobec tego trzy 
wyjścia: 1) Rozwiązanie Sejmu, 2) utworzenie 
„Większości rządowej, złożonej z jedynki i lewi- 
cy, 3) zamach stanu. U nas panuje oryginalna 


metoda współpracy rządu z Sejmem. Metoda 
„niewyciągania konsekwencyj'. — Sejm nie u- 
chwala ministrowi votum nieufności, ale skre- 
śla mu pozycje funduszu dyspozycyjnego. Jak 
z tego widać, Sejin i rząd zajęły postawę wy- 
czekującą, okazały umiarkowanie, unikając 
konfliktów. Wyjątek stanowi odrzucenie pro- 
jektu w sprawie podatków gruntowych, które 
można było śmiało odesłać do komisji. Przed- 
nowek i obecna nędza na wsi są tylko częścio 
wem usprawiedliwieniem sianowiska wizkszo 
ści. Sejm gotów był rozpatrzeć ustawę w spra 
wie czynszowników i załatwić szereg trakta- 
tów międzynarodowych, ale nastąpiło nagłe 
zamknięcie sesji. 

Sejm w Polsce jest jedynem miejscem, gdzie 
przemówienia chronione są nietykalrością 6- 
sobistą posłów. Z tego przyw:ileiu płynie obo- 
wiązek mówcy panowania nad sobą. Parla- 
ment, który nie jest swobodny w wypowiada- 
niu swoich poglądów, jest żałosną karykaturcą. 
Parlament musi być miejscem wolnego słowa i 
ścierania się poglądów i miejscem krytyki sto- 


sunków w państwie. Parlament niemy jest non. 


sensem. Sejm obecny cechował dotąd spokój 
w dyskusji i unikanie utarczek poza posiedze” 
niem uroczystem, gdzie okoliczności spowodo- 
wały przykre zajścia. Podczas całej sesji wy- 
strzegano się obelg, mówiono do rzeczy, prze- 
mawiano spokojnie, nikt nie wrzęszczał ani nie 
krzyczał. Wygodnie rozmieszczeni panowie 
posłowie w nowej sali debatowali z umiarko- 
waniem,i z uwagą słuchali wywodów poszcze 
gólnych mówców. czyniąc dozwolone uwagi, 
a tylko w rzadkich wypadkach następywała 
gwałtowniejsza reakcja. Gdyby w parlamen- 
cie polskim można utworzyć większość, mógł 
by parlamentaryzm w Polsce rozwijać się po- 
woli, ale stale jako czynnik twórczy w życiu 
państwowem. 

Gwałtowne zamachy na konstytucję i na par 
lamentaryzm mogą pociągnąć za sobą ciężkie 
przesilenia państwowe. 


Dalsze echa wywiadu marsz. Piłsudskiego 


Konfiskata pism. — Stanowisko „Wyzwolenia“ — Co mówi marszałek 
Piłsudski, a co premier Bartel? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszwa, 3 7 (Sin) Wywiad marsz. Piłsud- 
skiego jest w dalszym ciągu żywa komentowa 
ny w sferach politycznych. Charakterysltycz- 
nem jest, że pisma warszawskie. które zamie- 
ściły rezolucje PPS. w sprawie wyw:iadu ute- 
gły konfiskacie. Rezolucje przesłano do wszyst 
kich pism warszawskich. O godz. 1 szej w no- 
cy wydział prasowy przy komisarjacie rządu 
zwrócił się do pism z radą, by nie zamieszczały 
rezolucji PPS, Jedynie „Robotnik“ zamieścił 
rezolucje, które zostały skonfiskowane wraz Z 
artykuiem posła Niedziałkowskiego, krytykują 
cego w ostry sposób wywiad marsz. Fiłsudskie 
go. „Robotnik“ wydał drugie wydanie z białą 
plamą co stanowiło nielada sensację w Warsza 
wie, albowiem jak wiadomo w b. Kongresówce 


nie dozwolone jest wydawanie drugiego nakła 
du po konfiskacie. 

Jak już donosilśmy wywiad odbił się żywym 
echem wśród wszystkich stronnictw. Podobno 
klub poselski „Wyzwolenie“ zamierza rówmież 
zająć się w specjalnych rezolucjach wywiadem 
marsz. Piłsudskiego. 

Z prasy warto przytoczyć głos naczelnego pu 
blicysty „Kurjera Warszawskiego" p. B. Ko- 
skowskiego, który zestawia enuncjację marsz, 
Piłsudskiego z wywiadem udzielonym przez 
premjera Bartla, w którym prof. Bartel oświad 
cza, że należy pracować z parlamentem. P. Ko- 
skowski pozostawia czytelnikom ocenę tych 
sprzecznych enuncjacji dwóch przedstawicieli 
rządu. 


Program działalności rządu 
niemieckiego 


Berlin 3. 7. PAT. Socjalistyczna agencja pra- | lera obszernie omawiać będzie zagadnienia po- 


sowa stwierdza kategorycznie, że deklaracja 
programowa nowego rządu nie będzie się ogra 
niczać do najbliższych zagadnień które mogły- 
by być załatwione jeszcze w okresie przedje- 
siennym lecz że będzie zawierać program dzia 
łalności rządu na dłuższy czas. 

Deklaracja opracowana przez kanclerza Miil 


lityki zagranicznej społecznej podatkowej i 
kwestję rolnictwa, reformę administracji, refor 
mę systemu wyborczego w drodze zmniejsze- 
nia istniejących okręgów wyborczych przy u- 
trzymaniu jednak zasady proporcjonalności, — 
wreszcie omawiana będzie sprawa zniesienia 
kary śmierci i sprawa rozwiązania kwestji 


Nr, 179 


szkolnej. Wyniku głosowania nad votum zau 
fania spodziewa się agencja dopigro w czwar= 
tek, przyczem podkreśla, że dotychczas nie za- 
padła jeszcze decyzja, czy owo zaufanie ma 
się wyrazić w formie przyjęcia przez więk- 
szość Reichstagu wyraźncgo votum zaufania, 
czy też poprzestanie gabinet na przyjęciu 
przez Reichstag decyzji. 
a a s 
Berlin, 2 7 PAT. Reichstag zbiera się we wto 
reg o 3 popol. dla wysłuchania ekspose kancle 
rza Millera. Przedpołudniem zbiorą się niemal: 
wszystkie frakcje parlameniarne na posiedze= 
nia. 
Daan T 


Prezydent Mościcki w synagodze 
w Pińsku 


Pińsk, 2 7 PAT. Dziś o godzinie 11.30 przy 
był tu Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Dostoj 
nego gością powitał prezydent m. Pińska. gen. 
Zaleski, starosta Bołdok. kompanja honorowa 
84 pp, poczem dzieci wręczyły Panu Prezyden- 


towi kwiaty. W imieniu delegacyj różnych 
ugrupowań i warstw społecznych brzemawiał 


p. starosta. Po zwiedzeniu katedry 1 soboru pra 
wosławnego Pan Prezydent odjęchał do Syna 
gogi; przed Synagogą powitał go kahał, a imie- 
niem kahału przemawiał adwokat Jelenkie- 
wicz. Pan Prezydent wszedł do wnętrza; wów 
czas kantor i chór odśpiewali pieśni. W yna- 
godze przemawiał inż. Reich. Stamtąd Pan Pre 
zydeni przejechał do portu. gdzie przyjął ra- 
port od komandora Dębskiego. Po defiladzie 
Pan Prezydent udał się do Brześcia o godzinie 
15,50. 


Zmiany na stanowiskach 
wojewodów? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3 7 Sin. W kołach sejmowych 
krażą w dalszym ciągu pogłoski e zmianach 
na Stanowiskach wojewodów. Jak słychać, wo- 
jewoda wołyński Mech nie zostanie odwołany 
do centrali lecz uda się na dłuższy urlop wypo 
czynkowy. Wojewodą wołyńskim zostaje mia 
mowany p. Józefski, krążą pogłoski że b. mi- 
mister Romocki obejmie stanowisko wojewody 
pomorskiego. ale jak się dowiadujemy p. Ro- 
mocki, jako poseł sejmowy pozostanie w War- 
szawie. Narazie udaje się on na wypoczynek 
do Francji południowej. 


Aresztowanie naczelnika 
skarbowego 


"Telelonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3 7 (Sin) W tych dniach delegat 
komisji nadzwyczajnej do walki z nadużycia- 
mi sędzią śledczy Janusz Toczyński postawił w 
stan oskarżenia za nadużycia nączeinika urzę- 
du skarbowego w Łomży, przeniesionego osta- 
tnio do Kolna, Bolesława Gawrysia, Naczelnik 
Gawryś zawieszony został w pełnieniu służby, 
w dniu 24 kwietnia br, Po postawieniu Gawry- 
sia w stan oskarżenia i 5-cio godzinnem prze- 
słuchaniu sędzia Toczyński polecił gu zaareszto 
wać i osadzić w więzieniu w Łomży. 

man 


Narady komitetu arbitrażu 
i bezpieczeństwa 


Genowa 3 7 PAT. Plenum komiteta arbitra- 
żu i bezpieczeństwa przyjął w dniu dzisiejszym 
traktat arbitrażowy o arbitrażu a» koncyljacji 
tak zw. wzory ABC. Zakończono ogólną dysku 
sję nad niemieckiemi zaleceniami o środkach 
zapobiegawczych przeciwko wojnie, które ode- 
slano do komisji redakcyjnej bieżącej sesji 
komitetu. Naogół większość komitetu zapatruje 
się krytycznie na zalecenia niemiechie. Polska 
Francja i Jugosławja podkreślały konieczność 
uzupełnienia propozycji niemieckiej efektywną 
kontrolą sprawowaną przez Ligi Narodów. Ju- 
tro odbędzie się dyskusja nad najważniejszym 
wzorem tak zw. wzorem D. układu o wzajem- 
nej pomocy, zbliżonym do paktu rcńskiego. 
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„Pod pierwszem wrażeniem“ 


Opozycja sionistyczna wobec sprawozdania komisji 
„dewish Agency*' 


Plan, wypracowany przez komisję Jewish 
Agency, aczkolwiek nacechowany  giębokiem 
poczuciem odsowiedzialności, imponujący uję- 
ciem problemu palestyńskiego wywołał, jak to 
było zresztą do przewidzenia, surową krytykę 
ze strony opozycji sjonistycznej, Na razie za- 
'brali głos dwaj przywódcy warszawskiej gru- 
Py „Al Hamiszmar*, a więc zdecydowani prze- 
<iwniey rozszerzenia Jewish Agency, którzy 
wydali opinję nawskróś negatywną, przewidu 
jąc, że sprawozdanie może nam przynieść wię 
cej szkód, niż pożytku. Oczywiście nie można 
żądać od przedstawicieli grupy. uprawiającej 
bezwzględną opozycję wobec prof. Weizmanna 
3 walczącej od lat-z jego koncepcją Jewish 
'Agency. by zajęli pozytywae stanowisko wobec 
sprawozdania, będącego owocem pracy: komisji 
Jewish Agency. ale chcemy niektóre argumen 
ty opozycji, wypowiedzian: na marginesie spra 
wozdania położyć na karb tej okoliczności, że 
wypowiedziano je „pod pierwszem wraże- 
niem", 

Charakierystycznem jest, że reprezentanci 
grupy. opierającej swą ideologię na „apelu do 
mas ludowych" i na .poruszeniu opinji angil 
skiej i całego świata”, pomijając milczeniem tę 
— naszem zdaniem — ogromnie doniosłą stro- 
nę sprawozdania, a zajmują się przedowszyst- 
kiem jego stroną materjalna-budżetową. Bu- 
dżet roczny w sumie miljona funtów Szterlin - 
gów — argumentuje opozycja — to właściwie 
nie nowego i dla osiagnięcia takiej sumy nie 
potrzeba rozszerzonej Jewish Agency. Opozy- 
cjoniści twięrdzą, że Keren Hajesod, Keren Ka 
jemeth i Hasassa dysponują faktycnie takım 
rocznym budżetem. Pomijamy okoliczność, że 
sprawozdanie mówi o-minimalnym budżecie 
rocznym w sumie miljona f. szt. i zawiera cal- 
ktm wyraźnie zobowiązania członków komisji 
Geżłonkowie komisi sami podejmują 
się dołożyć wszelkich starań dla osiągnięcia su 
kcesu tego apelu"), ale wszak znanym jest 
fakt, że dochody funduszów palestyńskich w 
obętcnym stanie nie pozwalają na przęprowa- 


FRANCISZEK MOLNAR 


Występ gościnny Meliny 


Gdy pan Kalvary popołudniu szedł ulicą, wzrok 
jego padł na słup ogłoszeniowy, na którym wi- 
dniał wielki afisz teatralny, oznajmiający występ 
gościnny Meliny. 

— Aa, przyjeżdża ta mała Melina! — rzekł dù 
siebie, 1 zaczął wspominać swą dawną przyja- 
ciółkę. Widział ją przed sobą bardzo wyrażnie, 
Prawie tak wyraźnie, fak wówczas, przed prawie 
dziesięcioma laty, gdy przyszła do niego po raz 


— Glupstwo! — mruczał Kalvary, — Molina 
byłą tylko przecież złocistem intermezzo w mo- 
| àyciu, Pe niej nastąpił cały rząd kobiet: ozat- 

L ych, rudych i azatynek, 

€CZ po powrocie do domu Kalyary zaczął szy- 
kać między dawnuemi pamiątkami; listami 
1 totografjami i wkońcu znalazł to, czego szukał: 
stary list Meliny. 

o Drogi! Wczoraj Cię nie widziałam, dziś też 
nie O ile do jytra się nie zjawisz, przyjdę do 
Ciebie. Zawsze Twoja! 

Metina: 

To bylo Wszystko, lecz wystarczyło mu zupeł- 
nie do poznania Moliny Pan Kalvary odczytywał 
2 serdecznym Uśmiechem te kilka słów. Czy Me- 
lina dziś przypomina sobie do kogo pisała ten 
list? Założyłby się, że nie. Również i on był w 
życiu Meliny tylko m. czaraem intermcezzo. 

„Po chwilce zastanowienia wziął da ręki pióro 
i na drugiej stronie ltstn Mellny, napisał wielkie- 
mi literami: 

(— Laskawa Pani! Stawiam sto dolarów prze- 
ców Pani pustej puderniczce, że nie przypomina 
sobia Pani, kogo uszozęśliwiła Pani kiedyś teml 
kilkoma wierszami. 

Włożył list do koperty | posłał do hotelu, w 
którym zatrzymała się artystka. Potem, ciesząc 


| 


dzenie planów sjonistycznych. Nie ulega oczy 
wiście wątpliwości że przy zwiększonym wy- 
siłku możnaby uzyskać a nawet przewyższyć 
wysokość tego budżetu, ale wskutek znanych 
okoliczności jest to obecnie niemożliwością. 
Wystarczy zaznaczyć, że na terenie działalno- 
ści „AI Hamiszmar” w b. Kongresówce wpływy 
miesięczne Keren Hajesodu wynoszą zaledwie 
300—400 funtów szterlingów a przy wspólnych 
wysiłkach eałego żydostwa amerykańskiego, 
nietylko amerykańskiej organizacji sjonistycz- 
nej. istnieją wszak większe możliwości uzyska 
nią tego minimalnego budżetu przeznaczonego 
na pierwszych pięć lat. 

Ale opozycja widzi niety!ko nikłe widoki bu 
dżetowe, lecz dopatruje się także  niebezpie- 
czeństw ukrytych w sprawozdaniu. Oto komi- 
sja uzależnią rozpoczęcie nowej kolonizacji od 
konsolidacji dawnych osiedli. Zdaniem reprej 
zentantów Al Hamiszmar, na konsolidację tę 
trzeba czekać dłuższy okres, podczas którego 
wszelką praca palestyńska pozostaje w zasto- 
ju: nie można bowiem myśleć » nowej emigra 
cji, ani o żywszym ruchu palestyńiskim, skoro 
czeka się na konsolidację. Zdaje się, że w tym 
punkcje jest Al Hamiszmar całkowicie odoso- 
bniony. Nie kto inny, jak właśnie opozycjoni- 
sta i rzekomy „sojusznik“ Al Hamiszmar, dr 
Wise wysunął na ostatnim kongresie hasło nie 
porozumienia nowej kolonizacji do czasu prze- 
prowadzenia całkowitej konsolidacji już istnie 
jacych ostedli. Argumenty Wise'a i calej dele- 
gacji amerykańskiej, popartej w tej Sprawie 
przez znaczne odłamy sjonisiów, wypływały 
z dążenia do wyjścia z chaosu kryzysów, cią- 
głych niedomagań i braków. Oczywiście można 
tworzyć nowe kolonje bez przeprowadzenia 
uprzednio konsolidacji starych, ale trzeba się 
wówczas liczyć z widmem nowego, może uciąz- 
liwszego kryzysu. który nigdy nie przynosi po- 
żytku ani korzyści ruchowi palestyńskiemu, 

Opozycia znalazła jeszcze szereg innych za- 
rzutów  przectwko sprawozdaniu komisji Je- 
wish-Agency, zarzutów poniekąd dziwnych i 


się myślą, iż zakłócił spokój na jakąś dobrą go- 
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4 potwierdzą ci również, że 
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X przeciw piegom 
“T i plamom watrebianym 
najskuteczniejszym środkiem jest 


maść i mydło 
W aptekach i drog. maść 3'15, mydło 230 
Gdzie niema, wprost: 
fptekarz Drancz I Ska, Bielsko. 
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nieuzasadnionych. — I tak zdaniem jednego Z 
przedstawicieli Al Hamiszmar, żądanie reform 
od rządu palestyńskiego jest fałszywym krę” 
kiem, albowiem reformy te mogą przynieść 
więcej korzyści Arabom, liczbowo silniejszym 
w Palestynie, niż Żydom. Zarzut ten wydaje 
się co najmniej dziwny. Opozycja Żabotyńskie 
go wysuwa stale postulat przeprowadzenia 
koniecznych reform gospodarczych w Palesty. 
nie, Al Hamiszmar zarzuca obecnemu kierow- 
nictwu sjonistycznemu, brak akcji politycznej, 
— w chwili atoli(, kiedy komisja Jewish Agen: 
cy wyraża z naciskiem postulaty, propagowa= 
ne ongiś przez opozycję, wytacza się zarzut, 
że postulaty te mogą przynieść pożytek wszys 
stkim, tylko nie Żydom! 

Jest jeszcze zarzut — o zaniku romantyzm 
sjionistycznego jako koniecznego efektu sprawo 
zdania komisji Jewish Agency — zarzut brzmią 
cy nieco dziwnie w ustach realnych polityków, 
Ta obawa, znajdująca często wyraz w enun- 
cjacjach niektórych przywódców, obniża zna- 
czenie ideologji sionistycznej i osłabia wiarę £ 
przywiązanie młodzieży do niej, — Pod tym 
względem stanowi ten zarzut większe uiebeż: 
pieczeństwo, niż zdania o kwucy czy własno” 
ści prywatnej, zawarte w sprawozdaniu, a po” 
dzielane przez niektóre odłamy sionistów. ; 
Elaborat komisji Jewish Agency jest, zdaniem 
naszem, tak ważnym dokumentem, że jeszcze 
nieraz trzeba będzie do niego wracać, jako do 
podstawy całej pracy palestyńskiej. Jake taki 
zasługuje na poważną krytykę ze wzyłędu ra 
swoją treść, a zwłaszcza na ocenę dotychcza- 
sowęj pracy sionistycznej w Palczłymo i na 
plan pracy przyszłej, To, co opozycja wypo” 
wiedziała „pod pierwszem wrażeniem“, odbie 
ga bardzo daleko od poważnego tora i ujęcie 
zawartych w sprawozdaniu zagadnień pele- 
styńskich. (R. 


miała pełmiejszą, lez z oczu jaśnieł dawny miły 


dzinkę, swej byłej przyjaciółce, zaczął czytać ga | uśmiech. 


zetę wieczorną. Jeszcze nie doszedł do ogłoszeń, 
gdy przy drzwiach rozległ się dzwonek, Wszedł 
długowłosy młodziam, o którym w pierwszej chwi 
li trudno było powiedzieć, czy jest on służącym, 
czy dramatycznym aktórem. Sądząc z jego zacho- 
wania, można było przypuszczać jedno i drugie. 

— List od pani Meliny, — zadeklamował dłu- 
gowłosy. Potem schylił się, jak markiz Poza 
przed Filipem II, spojrzał do lustra i ulotnił się 
bezszelestnie. 

— Mój drogi, stary przyjacielu! — pisała pani 
Melina. — Żona biednego statysty urodziła wczo- 
raj dziecko. Dla tego dzieska przeznaczam owe 
sto dolarów, które od pana wygrałam, a jako wy- 
nagrodzenie przebaczam panu złe wychowamie, 
które uwidącznia się w pańskim liście. 

Zawsze dawna 

Melina. 

Melina! Ten pseudonim sceniczny dzwonił w u- 
szach Kalvary'ego bez przerwy, aż wreszoie 
zmienił się on w głośną symionję, której tony 
składały się ze epgnień dawnej miłości... 

s 


Pan Kalvary ubrał się bardzo starannie, przy- 
czem przypomniał sobie, że az w życiu o mało 
co nie zrobił głupstwa: chciał się ożenić z Meli- 
ną. Na szczęścię w porę się opamiętał.., Na szczę- 
ście+ Ach, rzeczywiście, człowiek czasom woale 
sobie nie zdaje sprawy, jakiej głupocia zawdzię- 
cza swe szczęście. Pan Kalvary wszedł do Meliny 
do hotelu W pierwszym pokoju przed olbrzymim 
kufrem klęczała śliczna pokajówka. 

— Czy pani Malina jest w domu? 

-— Proszę, pan będzie łaskaw wejść do drugie- 
go pokoju... 

Cichy okrzyk i przed przybyłym stanęła Mell- 
na. Nadal była bardzo ładna. Włosy miała obec- 
nie tycjanowskie, podbródek nieco bardziej zav- 
kiąglany, lecz było jej z tem do twarzy. Figurkę 


Wyciągnęła do Kalvary'ego małą, wypłckygno* 
wang rączkę, którą on serdecnie ucabował. 

— Witam pana, stary, dobry przyjeciełał 

— Melina! 

Usiedli na kozetce i rozmawiał! cicho. A re- 
czej Melina opowiadała rozmaite małoweżne no- 
wości. Kalvary pragnącemi uszami chłonął w sie- 
bie jej głos. Gdy zaczęło zmierzchać, przypouusa” 
ły im się stare, zapomniane historie. . 

— Czy pamiętasz jeszcze? — pytali się sjobis 
nawzajem, 1 brzmiało to, jak refren jakiegoś re: 
mansu z bajki, 

— Przypominam sobie, jak się to zdarzyło. Był 
upalny dzień. Postanowiliśmy wybrać się za mia” 
sto — na spacer. Czy pan pamięta? Byliśmy we 
seli, jak sztubacy na wagarach. Gdy schodziłia- 
my z góry, schwtał nas deszcz, i musieliśmy scire 
nić się d małoz oberży.. Czy pan pamięta? — 

Kalvary patrzył ze zdumieniem na arywtkę, któ 
ra mówiał dalo}. w. 

—. Gdy zamykałam okno w gościnnym pokoja 
tej oberży, stłukła się szyba, a skaleczyła mnie 
w ramię. Przelękłam się, Pan zaś wyssał ustami 
krew z rany, 

Artystka podniosła w górę szeroki rękaw swe* 
go uagliżu i wskazała na białą bliznę, biegnącą 
wądłuż jej ramienia. 

— Czy pan jeszoze pamięta? 

Pan Kalvary spojrzał na zegarek. niestaiy ko 
swemu wicłkiemu Żalowi, mus: jaw odejść. ponie- 
waż umówił się w kazynia z przyjaciałan. Obie- 
cał jednak, że wkrótce złoży Jimiseg wizyte swoj 
dobrej, starej przyjaciółce 

Gay wydosiał się na ulicę, zaczal udenaywanie 
myśleć Był pewien, Że nigdy w iwsu wie był 
z Meling w górach, ani w żadnej oi: Równieb - 
blijnę na jej ramieniu widział dzie roz pierw 
szy. Nie wiedział tylko, za kogu wie-ciwię ważę: 
ła go Melina. 
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„NOWY DZIENNIK" czwartęt 5 VII 1928 


Przed Tygodniem Herzlowskim 


Proklamowanie Tygodnia _ Herzlowskiego 
(8—15 lipca), mającego obok szeregu manifesta 
cyj sjonistycznych przynieść 5000 drzewek z 
Małopolski dla lasu Herzlowskiego w Erec, 
wzbudziło w całym kraju żywe zainieresowa- 
nie. Wszędzie czynione sa gorączkowe przygo 
towania, ażeby Tydzień Herzlowski wypadł go 
dnie i przyniósł spodziewany sukces. Wszyscy 
towarzysze i sympatycy sjonizmu powinni do- 
łożyć wszelkich starań, ażeby Tydzień Herzlow 
ski stał się piękną manifestacją calego żŻżydo- 
stwa narodowego naszej dzielnicy. Żywy po- 
mnik, jaki naród żydowski wystawić pragnie 
swemu wielkiemu Synowi, świadczyć będzie 
najwymowniej o przywiązaniu mas żydow- 
skich do jego wielkiej spuścizny idcowej. 


W Jarosławiu powołany został do życia z ini 
cjatywy delegata Ż. F. N. i członka A. C. tow. 
Neigera komitet obywatelski Tygodnia Her- 
zlowskiego. Po znakomiiem przemówieniu tow- 
Neigera sami członkowie komiteiu. na wniosek 
tów. Steinbocka, subskrybowali połowę kontyn 
gentu nałożonego na Jarosław. Pracą prowa- 
dzona jest energicznie i w ożywionem tempie. 

W Rzeszowie powstał również, w związku z 


godnia Herzlowskiego, hardzo ruchliwie pracu 
jacy. 

W Bielsku bawił również tow. Neiger. Komi 
tet pokrył, podobnie jak w Jarosławiu, połowę 
kontyngentu. 

W Nowym Sączu kierownictwo akcji Tygo- 
dnia Herzlowskiego spoczywa w rękach preze- 
sa org. Hitąchdut tow. Salomona 'I reppera. — 
Akeja przygolowana jest nader energicznie. 

W Nowym Targu powstał komitet obywateł- 
ski na czele którego stoja: prezes Kom. Lok. 
Org. Sjon. tow. Folkmann i dr M.adelgritn. W 
niedzielę 8 bm. odbedzie się w Nowym Targu 
akademja Herzlowska. 

W Gorficach stoi na czele akcji Tygodnia 
Herzlowskiego pręzs Kom. Lok. Org. Sjon. iow 
dr. Blech. Prace postępują raźno naprzód. 

W Jaśle kierują akcja najpoważniejsi sjon!- 
ści. dr. Stein. dr. Męnasse i inni. Również bar- 
dzo czynną jest organizacja kobiet, W Jaste 
odbędzie się w sobotę 7 bm. nabożeństwo Her- 
zlowskie a w niedzielę 6 bm. axademja Her- 
zlowska. na której przemawiać będzie tow. Nei 
ger. 

W Krośnie kieruje akcją Tygodnia Herzlcw 
skiego prezes Kom. Lok. Org. Sjon. dr Baum 
ring wraz z gronem najpoważnicjszych oby- 


pobytem tow. Neigera, komitet obywatelski Ty | wateli. 


Wywiad marsala Pilsedskiego w Świelle prasy 


Co mówi o nim prasa polska 


Zdaje się być niemal zgodną opinią prasy, iż 
wywiad marszałka Pisudskiego zawiera zapo 
wiedź — nowego przewrotu. Sanacyjny „Czas“ 
pisze: 

Jeśi go dobrze rozumiemy, to wywiad za- 
wiera zapowiedź, iż „nowe prawa“ w Polsce, 
dotyczące ustroju, ma przeprowadzić w Sejmie 
gabinet p. Bartla, a gdyby mu się to nie udało 
i wybuchł kryzys, to wówczas marszałek Pił- 
sudski stanie do dyspozycji Prezydenta, celem 
ich oktrojowania. Jest to więc ostrzeżenie z ró- 
,wnoczesnem oświadczeniem, iż za akcją ustro- 
jową gabinetu stoi rezerwa w postaci Marszał- 
ka. 


Taksamo pojmuje sens wywiadu — antysa- 
macyjna „Polonja“: 

Między wierszami oświadczenia Marszałka 
kryje sie jeszcze najważniejsza, wysoce niepo- 
kojąca zapowiedź dyktatury. W ten sposób poj 
muje już sprawę prasa zagraniczna i przepowia 
da możliwość nowych w Polsce przewrotów. 
Trudno uwierzyć, aby Marszałek zamierzał 
stptnie tą drogą poprawić stosunki w Polsce, 
skoro nie umiał uczynić tego w warunkach ide 
alnego pokoju. — Poco więc rzucanie. takich 
gróźb? Co za cel dawać opinii zagranicznej ar- 
gumenty, że w Polsce wciąż wre i kipi? 


W tymże samym duchu komentuje enuncia- 
cię Marszałka ultrasanacyjny „Il. Kurjer Co- 
dzienny“: 

Marszałek stracił wiarę w Sejm obecny, ale 
nie podejmuje próby zamachu stanu i narzuce- 
nia tą drogą nowego ustroju, jak długo na pod- 
stawie objektywnych faktów, mie został prze- 
prowadzony dowód, że Sejm teu nie jest zdołuy 
do uaprawy konstytucji, Takiego dowodu nie- 
sna zaś, gdyż odnośne projekty ustaw nie zo- 
stały jeszcze wniesione. 

Nowy zatem gabinet, a ewentualnie także ga- 
taet ponownie zrekonstruowany, ma podjąć pró 
iw przeprowadzenia reform konstytucyjnych. — 
Dopiero gdy się okaźc, że dokonanie takiego 
dzieła wespół z Sejmem jest niemożliwe, i gdy 
Sejm w tej czy w iimcj formic, doprowadzi do 
kryzysu pomiedzy władzą wykonawczą a usta 
wodawczą, — wówczas Marszałek zabicrze zno 
wu głos i wystąpi czynnie na arenie. 

W jakim kierunku poszłoby to wystąpienie, 
=- nietrudno się domyśleć. Marszałek mówi 
przecież, że już teraz stała przed nim otworem 
możliwość narzucenia nowych form  ustrojo- 
wych bez Sejmu i mimo Sejmu. 


Prasa prawicowa endecka zachowuje naogół 
„dyskretne* milczenie, z pod którego wyziera 
niedwuznacznie uczucie Schadenfreude; jedno- 


cześnie atoli prasa ta z radością czeka na „po- 
prawę* konstytucji z Sejmem lub mimo Seimu... 
Przewrót, niweczący parlamęntarną demokra- 
cię, byłby chętnie widziany przez endecię — 
to pewna! 


Prasa sanacyjna jest, oczywiście, zadowolo- 
na, lub — udaje zadowolenie. „Polska Zbroj- 
na“ wpada wręcz w zachwyt: 

„Jeżeli Wódz powie; słowami hr. Henryka: 
„Jezus i szabla moja”. odpowie Mu pół miljona 
głosów: „Marja i szable nasze“. 


„Głos Prawdy* wpada w coś jeszcze znacz- 
nie.. gorszego, niż zachwyt: drukuje na czele 
numeru myśli Renana (!!) przeciw zasadzie — 
powszechnego głosowania... Siła jest równie. 
istotnem kryterium, jak ilość. głosów... A wła” 
Ściwie rządzić powinien — rozum!.. Czyli, że 
w 10-tym roku odrodzonej Polski propaguie 
organ półoficialny oświecony absolutyzm, czy 
coś w tym guście... 


Głosy prasy żydowskiej 


Bundowska „Fołkscaitung* pisze na margi- 
nesie wywiadu marszałka Piłsudskiego: 

W świetle tego oświadczenia tracą znaczenie 
wszystkie zasadnicze wystąpienia odpowie- 
dzialnych przedstawicieli obozu rządowego w 
ostatnim czasie tak w Sejmie, jak i poza Sej- 
mem. W świetle tego oświadczenia komicznie 
wyglądają wszystkie formalne dociekania pra- 
wile, któremi zajmują się już od dwóch lat pu- 
blicyści i profesorzy obozu opozycyjnego, czy 
rządowego. 

I „Fołkscajtung* wypowiada następujący pa- 
radoksalny pogląd: 

„Nie bacząc na „wyrazistość”, „pikanterję” i 
„silę“ tonu przemówienia, nie posiadającego 
prżykładu w dziejach wystąpień ministerja|- 
nych, jest owo oświadczenie wyrazem raczej 
głęboko zakorzenionej słabości, niż siły, Odrzuć 
my bowiem na bok wszystkie teoretyczne roz- 
ważania i obelgi, a cóż pozostanie: oto był pier 
wszy Seim suworetmy, „Seim ladaczgic", we- 
dle wyrażenia marszałka Piłsudskiego. Scim ten 
trzeba było, — powiada Marszałek, — „zgnieść 
iak robaka“. Ale zamiast nczynić to, usunął się 
Pilsudski w zacisze i powierzył Polskę Sejmowi 
ladacznic'. 

Tosamo było w drugim Sejmie, „Sejmie ko” 
rupcji', od którego marszałek Piłsudski przyjął 
nawet sankcję przewrotu majowego, a wresz- 
cie jest Sejm trzeci, Sejm posłów, którychby 
marszałek Piłsudski „bił i kopał”, albowiem 
zachowują się „jak Świnie í łajdaki*. Ale zno- 
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wu. kiedy przed Piłsudskim stanął dylemat: 
pracować bez tego Sejmu, iub opuścić stanowi 
sko premiera, wybrał on drugie wyjście: 

„Są to fakty, które opisuje sam marszalek 
Piłsudski. Stoją one w sprzeczności do tom Sie 
ły enuncjacji. Ale ma to znaczenie wyłącznie 
dia osobistej charakterystyki Piłsudskiego. Die 
sytuacji politycznej w Polsce jest charaktery” 
styczny drugi moment, moment postawiene 
sprawy. Piłsudski cofnął się istotnie £ przed 
pierwszym i przed drugim i przed trzecim S6je 
mem, ale — dlaczego? Nie dlatego, ponieważ 
tak żądała konstytucja, lecz dlatego, ponieważ 
taka była jego woła. Niema prawa, niema kofe 
stytucji, jest tylko suwerenna wola jednostki, 
która decyduje, która jest jedynie ważną kom" - 
stytucją. W czerwcu 1928 wypadła w ten spom 
sób jej uchwała. Za miesiąc może ta uchwała 
wypaść inaczej, a wówczas nastąpi kres Sejmen 
i ze wszystkiego, co istnieje, pozostanie nieza” 
pisana karta. 

A wskazując na okoliczność, że wywiad bez 
litośnie zniszczył wszelkie ikizje opozycji ooi 
do pokojowej współpracy z rządem i wszystkie 
wysiłki marsz. Daszyńskiego, koficzy „Fołks” 
cajtung“ pytaniem: 

A cóż obecnie uczyni Sejm, cóż uczyni opo” 
zycja sejmowa? Nie chcemy zajmować się pro- 
roctwami, lecz Sejm, który przejdzie nad tem 
oświadczeniem do porządku dziennego, postawi 
sam przed sobą krzyż i wykreśli się , z liczby; 
żywych". 

W „Lubliner Tagblat“ pisze p. Sz. Stupnickt. 
scharakteryzowawszy błędy i słabe strony 


parlamentaryzmu: 
Lecz jakież jest wyjście, jak można sytuację 
zmienić, — na to wywiad nie dał odpowiedzi. 


I to jest najsłabszy punkt tego przemówienia, 
jak zresztą wszystkich zarzutów, jakie się wy» 
suwa przeciwko parlamentaryzmowi Nikt nie 
wie, jak możnaby sytuację poprawić. 


„Moment*, pisząc © zarzutach marszałka Pił 
sudskiego pod adresem metody pracy Seimu, 
zapytuje: 

Czy problem parlamentaryzmu i władztwą lu- 
du może być rozpatrywany z punktu widzenia 
osobistych ambicyj czy osobistych sympatyj 
lub antypatyij? . z 

Od przywódcy ludowego te) miary, ce pierw 
szy marszałek Polski, można było oczekiwać, 
że faktyczną sytuację w Sejmie weźmie w ra- 
chubę, przy swojej działalności i wykorzysta 
swój talent przywódcy dła wychowania sobie 
kadry odpowiednich ludzi. 


e e «a 
Międzynarodowy zjazd mieszka- 
a $ 
niowy w Paryżu 

W czasie od 2 do 8 lipca br. odbywa się w Pa- 
ryżu międzynarodowy zjazd w sprawach miesz- 
kaniowych i planowania osiedli, urządzony przez 
międzynarodową federację mieszkaniową. Na zje- 
żdzie będzie poruszony szereg najżywotniejszych 
spraw, mających znaczenie dla naszęgo budownic- 
twa, a przedewszystkiem sprawy hygjeny mieszka 
riowej i uzdrowienia osiedli wiejskich. 

Program zjazdu obejmuje: 1) mieszkania dla 
klas niezamożnych, 2) mieszkania wiejskie, 3) tru- 
dności przy realizowaniu planów regulacyjnych i 
planów regjonalnych. 

Z ramienia ministerstwa spraw wewnętrznych, 
jako naczelnej władzy państwowej służby zdro- 
wia, wyjechał ma zjazd inż. Z. Rudolf. 


Krynica! - Krynica! 


Staraniem Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko* 


w Krakowie 
odbędzie się w sobotę, dnia 7-go lipca b. r. 
w wielkiej sali Willi „Trzech Róż” 


DANCING 


z licznemi niespodziankami. 


Dochód przeznaczony na Żyd. Dom Akademicki 
1818x w Krakowie. 
Bliższe szczegóły na miejscu. 
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Prze 


W sprawie taryfy dla pracow- 
ników umysłowych 


W dn. 2 bm p. minister pracy i opieki społecz- 
nej podpisał rozporządzenie w sprawie nadania 
mocy obowiązującej orzeczeniu komisji pojednaw- 
czo rozjemczej w Katowicach w sprawie taryfy 
dla pracowników umysłowych. 

Qrzeczenie to wciela pracowników umysłowych 
płafnych na dniówkę i podlegających ubezpiecze- 
uiu w myśl ustawy o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych, do taryfy ogólnej dla pracowni- 
ków umysłowych, oraz przekazuje załatwienie 
eposów w sprawie pracowników nie podlegają- 
cych ubezpieczeniu do rokowań bezpośrednich po- 
n.iędzy stronami. - 

Pracodawcy zgodzili się wykonać pierwszą 
część orzeęzenia, uchylali się jednak od rokowań 
w sprawie poraszonej w części drugiej. W tych 
warunkach na wniosek p. komisarza demobiliza- 
cyjnego p minister nadał powyższemu  erzecze- 
niu moc ebowiązującą. 


Dowiercenie szybów 


W ostatnich miesiącach nastąpiło dowiercemie 
szybów naftowych w następujących towarzy- 
stwach. Tow, „Karpaty“ dowierciło szyb „Karpa- 
ty ŁY* w Dobrucowej, okrąg Jasło, uzyskując w 
głębokości 060 metrów wytwórczość ropy 8,6 ton 
na dobę, oraz szyb „Karpaty VIII" w Krościen- 
ku Wyżnem, okręg Jasło, uzyskując w głębokości 
770 metrów wytwórczość gazu okoł? 45 m. sześć. 
na minutę; S. A, „Standard Nobel“ uzyskała zwię- 
kszenie wytwórczości ropy w szybie „Standard 
II“ w Mraźnicy w głębokości 1,378 m. wytwór- 
<zoćć ropy w iiości 10 ton, która następnie spadła 
ło 7 ton na dobę, Tow. „Limanowa“ w szybie „U- 
dion IV.“ na glębokości 1,320 m. wytwórczość ro- 
py do 4,8 tom na dobę. 


Rynek drzewa 


izba Przemysłowo- Handlowa we Lwowie po- 
d: je następujące średnie ceny targowe drzewa w 
obrocie krajowym z wykluczeniem tranzakcyj eks- 
portowych loco wagon stacja załadowawcza w 
województwach Lwów, Tarnopol i Stanisławów w 
złoiych: drewno jodłowe i świerkowe: celulozowe 
Gd 10 cm. średnicy w odczubie 27, drewno kopal- 
niane 10 cm. średn., 14 m. dług. i wyżej — 26, 
drewno dłużycowe 21 do 36 cm. śred. — 36, drewno 
kiocowe 4 m. dług. i wyżej, 26 cm. śred. 32; kloce 
zdrowe tartaczne wyłącznie świerkowe są o 10 
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ziąd gospodarczy 
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proc. droższe; deski i brusy jodłowe i świerko- 
we budowlane 3 do 6 m. dlug., 10 cm. i wyżej sze- 
rokości — 26 — 33 — 40 — 52 mm. grub. — 76, 20 
nim. grub. $1, 13 mm. grub. — 91, deski i brusy jo- 
dłowe z pod piły wymiary te same — 88 — %6 — 
166, deski i brusy świerkowe z pod piły wymiary 
te saine — 104 — 108 — 118, deski i bnusy stolar- 
skie świerkowe lub czyste ipółczyste jodłowe wy- 
miary te same — 140 — 145 — 156, deski i brusy 
1Y klasy świerkowe i jodłowe — 70 — 74 — 80; 
deski i brusy świerkowe i jadłowe od 1 metra 
wzwyż, ale poniżej 3 metrów, są o 33 prac. tańsze, 
kantówki i rygle rżnięte 3 do 6 metrów dług, 8 na 
8 i wyżej grube — 89, 6 do 8 m. dług., grubość ta 
sama — 96, łaty rżnięte 3 do 6 m dług., 26 do 50 
mm. grub, — 46 do 52 mm. szer. 100, 1 do 23% m. 
dług., grubość i szerokość ta sama — 50, drewno 
ciosane 3 do 6 m. dług., grubość 16 na 18 — 50, 6 
do 9 m. dlug., grubość ta sama — G3; drewno so- 
snowe: drewno kopalniane 10 em. śred, 144 m. 
dług. i wyżej — 28, deski i brusy sosnowe budo- 
vłane 3 do 6 m. dług., 10 cm i wyżej szerokości, 
13, 20,26 mm. grub. — %, 3 do 6 m. dług. 16 cm. 
i wyżej szer., 33,40,52 mm. grub. — 104, deski i bru 
sy sosnowe stolarskie 4 do 6 m. dług., 16 cm. i wy- 
żej szer., 20,33,40,562 mm. grub. — 160 zł, deski i 
brusy sosnowe IV klasy są o 25 proc, tańsze, de- 
ski i brusy sosnowe od 1 metra wzwyż, ale poni- 
żej 3 metrów o 40 proc. tańsze; kantówki i rygle 
rżnięte 3 do 6 m. dług., 8 na 8 i wyżej grube — 
1%, 6 do 8 m. dług. grubość ta sama— 1%), dre- 
wno ciosane 3 do 6 m, dług., 16 na 18 grub. — 60, 
grupość ta sama, 18 na 21 i wyżej grubości — 65, 
6 do 9 m. dług., 16 na 18 grubości — 77, 6 do 9 m. 
dług., 18 na 21 grub. — 2, 


Rynek surowców dla przemysłu 
metalowego 


Ceny hurtowe na surowce i artykuły techniczne 
dla przemysłu metalowego kształtują się za 1 to- 
ne [ranco wagon stacja załadowania następu- 
jaco: surówka „Starachowicka* (franco wagon hu- 
ta) Nr. 0 — 200, Nr. 1 — 195, Nr. 2 - 190, złom żeli- 
wny (fragment lany zagraniczny) — 170, żelazo 
handlowe ktajowe 350 plus 2 proc. bednarka gęo- 
raco wałcowana 422,5 plus 2 proc, walcówka 
(drut okrągły od 5% do 13 mm. kwadratowy od 
5% do 8 mm.) — 397, blacha (cena zasadnicza) 
gruba 5 mm. i wyżej — 432,5 płus 2 proc., cienka 
do 5 mm. — 525 plus 2 proc. koks karwiński — 
67, górnośląski twardy i miękki — 46,80, węgiel 
kowalski myty cieszyński — 67, górnośląski gru- 
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czekoladę wyberną mieczną 
E poleca: 
| Fabryka A. PIASECKI S. A, Kraków 
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by — 36, dąbrowski gruby — 33,90, cegla oguio- 
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trwała normalna — 97,50, kopulakowa — 104,50, 
glina ogniotrwała mielona — 60 złotych. 
—0—— 


POWODZENIE NOWEJ PREMJÓWKI. W pier 
wszych dniach subskrypcji w samej Centrali PKO. 
same tylko drobne zapisy na 4% premjową poży- 
czkę inwestycyjną prezekroczyły miljon złotych. 
Napływają również liczne zgłoszenia z prowincji 
za pośrednictwem urzędów pocztowych, a inne 
instytucje bankowe, które zapisy przymują, sygna 
lizują także niebywałe zainteresowanie publicz- 
ności dla nowego papieru. 

POCZTA — SKOMERCJALIZOWANA. Z dniem 
1 bm. rozpoczęło swoją działalność państwowe 
przedsiębiorstwo „Polska Poczta, Telegraf i Te- 
iefon“. Z tym dniem przyjmyje i wykonuje powyż- 
sze przedsiębiorstwo wszelkie prawa i zobowią- 
zania Państwa, wynikające z dotychczasowej dzia 
łalności Zarządu poczt i telegrafów, jak również 
wszelkie prawa i zobowiązania odnoszące się do 
rajatku Skarbu Państwa, oddanego w zarząd te- 
go przedsiębiorstwa, 

WARTOŚĆ 1 GRAMA ZŁOTA W LIPCU. Mini- 
ster skarbu ogłosił w „Monitorze“ ustaloną na 
miesiąc lipiec br. wartość jednego grama czyste- 
go złota, w wysokości pięć złotych 92.44 grosza. 

ZAKAZ PRZYWOZU MĄKI PSZENNEJ PRZE 
DLUŻONY. W „Dzienniku Ustaw“ (Nr. 66) ogło- 
szono rozporządzenie Rady Min. przedłużające 
do 30 września br. zakaz przywozu mąki pszen- 
nej. 

NASTĘPCA P. LIZAREWA. Z Moskwy dono- 
szą, że Rada Komisarzy Ludowych zamianowała 
członka partji komunistycznej Kopyłowa na za- 
stępcę przedstawiciela handłowego ZSSR. w Pol- 
sce Lizarewa. Kopyłow w najbliższym czasie ©- 
bejmie swoje nowe stanowisko. 

KONGRES DEKORATORÓW OKIEN WYSTA- 
WOWYCH W LIPSKU. Izba handlowa i przemy” 
słowa w Krakowie otrzymała za pośradnictwen 
Konsulatu Polskiego w Lipsku matenjał iułorma- 
cyjny o Kongresie Dekoratorów Okien Wystawa- 
wych w Lipsku, który odbędzie się z końcem pa- 
ździernika br. Kongres połączony będzie z poka- 
zem nowoczesnych wystaw sklepowych. Iniorma- 
cje dostępne są dla zainteresowanych w biurze 
lzby. 
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PULK. DR. JÓZEF MIRSES, Naczelny Rabin W. P. 


Kwestia ‘mion żydowskich 


Spis Imion żydowskich, Warszawa, 1928, Nakła- 
čen Gminy Żydowskiej w Warszawie (XL, VIIL, 
IX i 74 str). 


Vademecum dla wszystkich  funkcjonarjuszy 
prowadzących księgi metrykalne, a więc Rahinów, 
Urzędników stanu cywilnego (w b. Kongresówce) 
1 Prowadzących metryki izraelickie (w Malopol- 
sce) — odnośnie pisowni imion własnych jest 
rzecza bardzo pożyteczną i na czasie. Nieprawdo- 
Padoima wprost rozbieżność i niejednostajność w 
r; ak ukladania brzmienia imion tak męskich, 
> 259 ich, nienormowana żadnemi zasadami 
iBT te uznaneni i słosowanemi na całem teryto- 
b Rzeczypospolitej niejednokrotnie uderzała 


niemiłe przy zetknięciu się z imionami zapisywa- 
nemi we j 


miałej lub zę stuchu. 


Niezależnie od trudności powstałych dopiero od 
czasu zaprowądzenia powszechnych ksiąg metry- 
kałnych urę ych, zaślubionych i zmarłych, pro 
NL M aliabecie łacińskim, względnie sło- 

i >= uwzględniających w pierwszym rzę- 
dzie brzmienie ia M, zc kd a mo- 
wie potocznej, — już przed wiekami była sprawa 
iależytego określania osób w sposób autentyczny 
1 należyty zgoduję z tradycją, zagadnieniem bar- 
dzo aktualnem Przy układaniu aktów publicznych 
rozwodowych ZE względu na konieczność usuwa- 
nia wątpliwości co do identyczności osób działa- 
jących. Tradycją skadyfikowana w Dziale prawa 
małżeńskiego (Ewen Haezer, szczególnie w § 129, 
por. komentarze) Kodeksu Kary zajmowała się 
poważnie po prawniczemu kwestją imion, ich 
transkrypcją i doborem. Normowano dokładnie a. 
P. sposób oddawania dźwięków na końcu słów, iż 
mie należy używać przy imionach niebibłijnych, 
szczególnie pospolitych u kobiet. litery „hej”. jak 


6rmie zupełnie dowolnej często zdrob- | 
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w wyrazach hebrajskich, lecz „alef“ jak przy a- 
ramejskich już w Piśmie świętem. 

Obecnie zaś z powszechnym przymusem szkol- 
rym i z powszechną służbą wojskową z wymaga- 
nemi świadeciwami j dowodami osobistemi, jak w 
ogóle ze wzrostem ważności każdego indywiduum 
w miarę rosnącego rozpowszechniania kultury i 
zwłaszcza sztuki pisania, — staje się należyte, 
stale stosowane nazywanie osoby w piśmie kwe- 
stja, iż tak powiem prawa publicznego o donio- 
słości społeczno- państwowej. 

Do trudności wynikających z natury rzeczy przy 
rejestracji imion powstałych w ciągu licznych 
stułeci w przeróżnych krajach djaspory dochodzi 
konieczność uwzględniania praw fonetyki i eufo- 
nji języka polskiego, który po uzyskaniu niepodle- 
glości przez Państwo Polskie wypiera systema- 
tycznie nałeciałości i wpływy natury fonetyczno- 
jężykowej dotychczasowych języków urzędowych 
na ziemiach trzech zaborów, w których wszak 
prowadzono od kilku pokoleń księgi metrykalne 
ludności żydowskiej. 

Wtłaczanie nieokiełznanych dotychczas zjawisk 
fouetyczno- językowych w pewne żelazne ramy, 
poddawanie ich pewnym stałym normom, jest za- 
tem zadaniem ważnem, czekającem na rozwiąza- 
nie. Rzecz jasna, budować można jedynie na pod- 
stawach trwałych ogólnie uznanych, -a opartych 
na zasadach naukowych. Naczelnem prawidłem bę 
dzie zawsze konsekwenine przestrzeganie, wierne 


, niezłomnie stosowanie reguł wybranych jako wy- 


tyczne, nie mówiąc już o bezwarunkowej koniecż- 
ności podawania tegosamego imieria zawsze W 
tensamem brzmieniu. 

Czy „Spis Imion Żydowskich” wydany stara- 
niem Zarządu Gminy Żydowskiej w Warszawie, 
sprosia zadaniu swojesnu, czy będzie to pewnego 
rodzaju standard work, jak by się tego należało 
spodziewać? Inicjatywa niewątpliwie chwalebna. 
Ale czy cłaborał jest całością zaokrągloną, zhar- 
nonizowana i starannie wydaną? Na pytanie, czy 
niożna broszurę tę w jej postaci obecnej uznać za 
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kanon, którego należy się trzymać co do joty;? == 
odpowiedź wypadnie przecząca. a 

Jako usterkę poważną zakwalifikować masi- 
my inkonsekwencję, mankament w nauce jak wia- 
domo największy. I to po pierwsze sprzeczności 
zachodzące w pisowni nawet tegosamego imienia, 
np. str. 1. nr. 7 i str. Bi nr. 17. Aharon, zaś str. 48. 
Ahron; str. 5. nr. 81 Fejbusz, zaś str. 36, nr. 28. 
Fajwisz; str. 6, nr. 100, Hillel, zaś str. 38, Hilel, 
str. 7. nr. 107. Issachar, zaś str. 49, nr. 278. Isa- 
char; str. 8. nr. 120. Jozue, zaś str, 48. Jozua skr. 
8. rr. 123. Jerachmeel, zaś str. 49. lerachmegl; str. 
10 nr. 165. Meszułllam, zaś str. 50. nr. 289. Mesza- 
lam; ibidem nr. 170. Mardechaj, zaś str. 45. i 46. 
Mordechaj; str. 13. nr. 215. Szelomo, zaś str. 5t. 
Szlome; str. 15. nr. 245. Zeew, zaś str. 27. nr. 17, 
Zew; str. 15 nr. 242. Zelik, zaś str. 55. nr. 308 
Zejlig; str. 16. nr. 12. Baba, zaś str. 57. Babe; str. 
10. nr. 55. Genesja zaś str. 67. Gmesia; str. 21. nr. 
32 Jochebed, zaś str. 64. Jochbed; ibid nr. 88. Krej- 
na, zaś str. 64. nr. 122. Krajna; str. 24. nr. 131. Re- 
beka, zaś str. 70. Rebekka; str. 40. i 42. Jakow, 
zaś str. 7. nr. 118. Jakób; — przypuszczalnie znaj- 
dzie się tych sprzeczności więcej — podałem je- 
dynie te, które zauważyłem przerzncając okiem 
ten spis. 

Następnie podnieść należy brak konsekwencji 
pzy stosowaniu systemu transkrybowania w od- 
nośnej tabeli imion określonej napisem „transkry= 
peja”. Dlaczego tesamą literę thaw rafe transkry- 
bować raz s, n. p. str. 9. nr. 141. Kehas, ibid. nr. 
136. Kasriel, str. 11, nr. 183. Nesanel, ibid. Nesa- 
pja str. 12. nr. 195. Pesachja, str. 13. nr. 204. Szab- 
saj itd., zaś str. 7, nr 110. Itamar, ibid nr. 118. Je- 
fet. str. 8. nr. 122. Jekutiel, ibid. nr. 131. Jonatan, 
str. 9. nr. 144. Lapidot itd. przez t? 

Szwa qviescens (nach) oddaje się niekiedy przez 
o:obną literę e, np. str. 6. nr. 92. Gideon, Eleazar, 
natomiast str. 13. nr. 224. Malachi str. 48, Chana- 
rel. zamiast konsekwentnego Maleachi, lub cwen- 
tualnie Chananeel. (Dok, - 
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Wobec wyborów do kahału 
rzeszowskiego 


(Kor. wL). Rzeszów, 2 lipca. 


zwolna zbliżamy się do decydujucej tazy: kam- 
panji przedwybowczej do tutejszego kahalu 3 do 
samego aktu wyborczego, Minut już okres dexia- 
racyj wyborczych, przeglądania listy wy bareów 
i reklamacyj z całym rezerwowe „galicyjskich 
kruczków i obrzydliwych praktyk różnych wybor- 
czych macherów. Nie pisalem szczególowo © tych 
aktach ostatniej roli kliki kahalnej, ośmieszają- 
cych ją tylko wobec szerokiej opinji _ publicznej, 
bo byłoby to powtarzaniem starych historyjek. z 
których żydowski Rzeszów słynie. Na szczęście 
trjumty nad grobem stojącej kliki są tylko chwi- 
lowe, bo jej czyny paraliżuje z jednej strony sam 
iłekret wyborczy, a z drugiej strony Organizacja 


sjofńiska, czuwająca pilnie nad całą akcja przed- - 


wybowczą. 

Obecnie jesteśmy w okresie składania list kan- 

dydatów, który kończy się 10 bm., nie jesteśmy jed 
mak w stanie dotychczas ustalić, ile grup przystą- 
pi do samej głównej wałki wyborczej. Narazie 
odbywa się cały szereg komierencyj i zebrań, któ- 
re powołują do życia różne komitety, bloki i par- 
tje Każda „wielkość* chce być na pierwszem 
miejscu listy kandydatów, wobec czego stwarza 
dla siebie taką grupę, która ją postawi na czoło- 
wem miejscu. Kto wie, czy za tylne miejsca, za te 
miejsca „na kominie”, nie będzie trzeba płacić 
różnym kandydatom, by zechcieli splamić swój 
honor kandydowaniem na ostatnich miejscach. Re- 
flektantów na czołowe miejsca jest bez liku, a z 
powodu braku kandydatów na ostatnie miejsca nie 
dochodzą do skutku komitety, błoki itp. Na nie- 
szczęście trzeba aż 30 kandydatów na jedną liste. 
Jedno jest tylko widoczne, a mianowicie niechęć 
łączenia się z obecną władzą kahalną. Żadne po- 
ważniejsze towarzystwo lub związek nie okazuje 
skłonności współpracy z dotychczasowym kain- 
łem, tak; że menerzy, rozwiązać się mającego kà- 
halu są i będą zupelnie odosobnieni. 
“Jak wyżej wspomnialem odbywają się obecnie 
niezliczone zgromadzenia wyborcze, a m. i. urza- 
tala klika kahalna zgromadzenie (za zaprosze- 
miami) na osławionem z czasów Silber- endecji 
podwórku propinacyjnem przy udziale nielicznych 
wyborców i... nieograniczonej ilości beczek piwa 
f z piwa. Zbyteczną jest rzeczą omawiać przemó- 
wienia pp. kandydatów, odpowiedzi na ich kłamli- 
we i bezwartościowe gadania udzielą im wyborcy 
żydowscy w dniu wyborów. Wtem też przekona- 
niu utwierdza nas imponujące zgromadzenie ludo- 
we zwołane na 1 bm. przez tutejszą organizację 
sjońską. Po otwarciu tego zgromadzenia, oficjal- 
rie inaugurującego obecną kampanję przelwybor- 
czą, przez Dra Hopfena, wygłosił blizko 2-godzin- 
ne znakomite przemówienie serdocznie witany Dr. 
Majer Gayer ze Lwowa. W sposób mistrzowski 
rozprawił się gość z obłudną taktyką starych 
władców kahalnych, przedstawiając zarazem pro- 
gram działalności sjonistów w kahale. Świetne 
przykłady z życia oraz logiczna imterpretacja nau- 
ki żydowskiej, „czem referent uzasadniał komiecz- 
ność zdobycia kahału przez sjomistów i elementy 
narodowo- żydowskię, zostały przyjęte przez licz- 
nie zebranych wyborców niemilknącymi oklaska- 
mi. Po końcowem przemówieniu p. S. Seidena 
zamknięto zgromadzenie wśród śpiewu „Hati- 
kwah', Rad. 


Przed wyborami w Jarosławiu 


F (Kor. wł). Jarosław, 2 lipca. 


Przygotowania do wyborów kahalnych zostały 
ukończone. Zostały wniesione cztery listy kandy- 
datów: Poale- Sjonu, Bloku religijno- narodowe- 
go, którato lista, oznaczona Nr. 2, obejmuje sjoni- 
stów, Mizrachi i Chesed- Weemeth, Nr. 3 otrzyma- 
ła lista Jad- Charuzim, a Nr. 4 lista asymilato- 
rów zblokowanych z Aguda. 

Agitacja idzie pełną parą. Odbyło się już szereg 
zgromadzeń ludowych w tej sprawie, między in- 
remi odbyło się potężne zgromadzenie zwołane 
przez blok sjonistyczny z udziałem naszego zasłu- 
żłonego towarzysza i świetnego mowcy, p. J. Nei- 
gera z Tarnowa. Śmieszną jest agitacja Poale-Sjo- 
nu, który sprowadził ostatnio mowcę aż z War- 
szawy, który w swem pozaten bardzo ładnem 
retorycznie przemówieniu chciał wykaząć, że jedy 
nie Poale- Sjon ma prawo reprezentować szero- 
kie masy Żydów narodowych. Szkoda tylko, że 
mowca, który aż tydzień cały bawił w Jarosławiu 
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celem „studjowania* lokalnych stosunków, nie zdo 
łał się preżkonać, że Poale- Sjon jarosławski pal- 
cem nie tknął żadnej akcji narodowej, a towarzy- 
sze Poale- Sjonu, o ile raz na rok zjawią się na 
jakiemś posiedzeniu wp. Komisji ź. F. N, wygła- 
szaja gorące i krylykujące przemówienia, ale łu- 
dzi do pracy nigdy znaieźć nie moga. „Dziwnym“ 
iest również fakt, że jeden z czołowych ludzi Poa- 
le- Sjom, wychwalat na jednem z ostalnich zgro- 
madzeń jednego *z najwybitniejszych z 
rów w Jarosławiu, posuwając się aż do tego, że 
rzeczą pożyteczną jest oddać temu Panu kiero- 
wnietwo przyszłego kahału, mimo tego, że prze- 
cież Poale- Sjon występuje gwałtownie przeciw 
asymilacji. Jak to wytłumaczyć?! Jeszeze ładniej 
popisala się przy wyborach Aguda. Panowie ci 
nie przebierając w środkach, byleby tylko zdobyć 
krzesełko kahalne, połaczyłi się mimo swych tak 
gorąco podczas wyborów sejmowych wysuwa- 
nych haseł religijnych z całkiem „trefnymi* asy- 
milatorami, uważając widocznie, że religja musi 
usląpić miejsca „wyższej polityce“. Zresztą Agu- 
da jest tak „silną* partją w Jarosławiu, że pow- 
szechnie mówi się, że asymilatorzy stali się idea- 
listami, bo poślubiłi pannę brzydką i biedną. Par- 
tja ta prowadzi już silną agitację sobie tylko wła- 
śoiwą, woląc przekonywać poszczególnych ludzi 
każdego z osobna przy pomocy argumentów nic 
zwyczajnie z kahałem nie mających wspólnego, 
niż zwołać zgromadzoenie, na którem mogliby 
wyłuszczyć swój „bezprogramowy program". 

Zresztą powszechnie panuje przekonanie całej 
ludności żydowskiej, że blok sjonistyczny 
przy wyborach zwycięży, albowiem wiadoma jest 
izeczą, że tylko partje naprawdę narodowe SWO- 
ja dotychczasową praca narodową i społeczną 
dają prawdziwą gwarancję, że potrafią kahał pod- 
nieść na należyty poziom. | 


Jak się robi wybory w Tyczynie ? 
(Kor. wł). Tyczyn, 2 lipca. 
Nareszcie, dzięki dekvetowi NSRO 


asymilato-. 
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„znaczył komisarz rządowy Uiejszego kahału wra 
ze swymi przyjaciółmi z rady przybocznej wybo- 
ry do kahału. Zaraz przy mianowaniu członków 
konisji wyborczej okazało się dowodnie, w jaki 
sposób klika kahalna zamierza „robić* wybory. 
Oto kahał pominął osoby zaproponowane przez 
organizację sjonislyczna, a zamianował jako re- 
prezentantów sjonistycznych w komisji wybor- 
czej ludzi, którzy bynajmniej organizacji sjoni- 
stycznej nie reprezentują. Następnie, przy wnoszes 
niu deklaracyj komisja wyborcza zakwestjonowa: 
la deklaracje wszystkiech podejrzanych o stanowi» 
sko opozycyjne. Tylko dzięki gorliwej pracy or- 
ganizach sjońskiej spalił ten szwindel komisjh 
wyborczej na panewce. Naresżcie przyszedł okres 
wł oszenia list kaudydatów. Wówczas wpadła kli 
ka na pomysł wprost „genjalny* Oto poprostu 
umieważniła listę sjonistyczna dla jakichs bez- 
sersownych przyczyn. Orgamizacja  sjonistyczna 
pizedsięwzięla oczywiście przeciwko temu odpo- 
więdnie kroki, 

Klika kahalna w naszem miasteczku robi więc » 
wszyslko co może, aby się utrzymać przy wła- 
dzy. Nie można jej odmówić ruchliwości i fanta- 
zji w wynajdywaniu coraz nowych szwindli. Ale 
ludność żydowska postara się, ażeby wszystkie 
te machinacje uwieńczone zostały takim skutkiem 
jak na to rzetelnie zasługują, tj. zupełną kompro- 
nilacją i klęską starych bankrutów kahalnych! 

p 


SOJUSZ BUNDU Z CIHASYDAMI BRLZKIMI. 
W czasie wyborów do gminy żydowskiej w Soka- 
lu doszło do zawarcia oryginalnego sojuszu mię- 
dzy Bundem a chasydami belzkimi. Aby nie do- 
puścić do zwycięstwa sjonistów, chasydzi betzcy 
porozumieli się z Bundem w tym sensie, że unie- 
ważmi się kilkadziesiąt głosów  sjonistycznych. 
Ażeby nie wzbudzić podejrzeń, postanowiono unie 
ważnić także jeden głos Bundu, przyczem około 
30 chasydów bełzkich głosowało na Bund. Układ 
zastał wykonany. Bundowi unieważniono jeder 
głos. Na osiem mandatów otrzymali sjoniści 5, 
Aguda — 1, chasydzi sokalscy — 1, chasydzi bełz- 
cy — 1, Bundowi zabraknął jeden głos do otrzy- 
mania mandatu. 
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Uniwersy tet Hebrajski- no i 
-tormaln 
Całkowity fakultet filozoficzny. — Nowi lą uczelnią 


Do Jerozolimy wrócił obecnie kanclerz Uni- 
wersyletu Hebrajskiego w Jerozoiimie, dr. Ma 
saes, po posiedzeniu kuratorjam Uniwersytetu 
Hebrajskiego, które odbyło się w Londynie. Na 
konierencji prasowej omówił dr Magnes spra- 
wę rozszerzenią uczelni hebrajskiej na górze 
Cofim i przemiany na normalną uczelnię na 
wzór uniwersytetów europejskich, Już od przy 
szłego roku szkolnego powstanie normalny fa- 
kultet humanistyczny na uniwersytecie. Po 
czteroletniej nauce na tym wydziate będą mo- 
gli słuchacze otrzymać tytuł akademicki. Wy- 
dział humanistyczny obejmie następujące gaię 
zie wiedzy: wiedza judaistyczna, (obecny In- 
stytut dla wiedzy judaistycznej), orjentalisty- 
ka (obecny Instytut orjentałistyczny). jakoteż 
filozof ję, literaturę, historję i filologję klasycz- 
ną. Za główne przedmioty studjów będa uwa- 
żane narazie wyłącznie judaistyka i orjentali- 
styka, natomiast inne przedmioty będą przed- 
miotami pobocznemi. Dla otrzymania  tylułu 
akademickiego będzie oczywiście konieczna dy 
sertacja na wzór dysertacji na uniwersytetach 
europejskich. W związku z tą zmianą powoła- 


Nowy gen. sekretarz rządu pale- 
styńskiego przybywa do Jero- 
zolimy 


Jerozolima (ŻAT) Nowo mianowany sekre- 
tarz generalny rządu palestyńskiego H. C., Lu- 
ke przybędzie do Jerozolimy dnia 18-go bm. 1 
obejmie urzędowanie, 

P. H. C. Luke będzie pełnił funkcje zastępcy 
generalnego komisarza palestyńskiego w okre 
sie przerwy, jaka nastąpi po odjeździe lorda 
Plumera z Palestyny w końcu lipca br. do za- 
mianowania i przybycia nowego Wysokiego 
Komisarza, ŻĘ 


por 


no szereg nowych profesorów i docentów: dla 
filozofji dr Rothe z Manchesteru i dr Hugo 


| Bergmann z Jerozolimy. dla filelogji klasycz- 


nej dr Schwabe, dla historji gieskiej i rzym- 
skiej dr Czerikower. Pozatem w instytucie dia 
wiedzy judaistycznej będzię pracował nadal 
prof. Klein, a dla filozofji żydowskiej powoła- 
no dra Diesendrucka z Wiednia. 

Sprawa obsadzenia katedry dla biblji nie zo 
stała dotąd załalwiona, Wydział matematycz- 
no-przyrodniczy powsłanie dopiero w roku 
1932, Sprawę utworzenia wydziału medycznego 
powiórzono specjalnej komisji, aie juź obecnie 
uchwalono stworzyć wyższe kursa hygieny. — 
Wkrótce na górze Cofim powstanie ogród bota 
niczny dla celów uniwersyteckich jako dar 
kilku Zydów amerykańskich. 

Bóntosłe te zmiany, zresztą oddawna już pta 
nowane, pozostają w związku z tem, że podo- 
bno rząd palestyński zamicrzał otworzyć w 
przyszłym roku angielskie kolegjum, a więc 
coś w rodzaju wyższej uczelni z językiem an- 
gielskim jako językiem wykładowym. 
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Liga Narodów odmawia przyję- 
cia depeszy kongresu arabskiego 


Genewa (ŻAT) Jak się dowiaduje korespon- 
dent ŻAT-a, sekretarjat Ligi Narodów postano 
wił odesłać z powrotem kongiesowi arabskie- 
mu w Jerozolimie otrzymaną od niego depeszę. 
Według ustanowionej procedury mieszkańcy 
krajów mandatowych powinni przesyłać swoje 
petycje rządowi, który Skierowuje je następnie 
do Genewy. Liga Narodów nie może przyjmo- 
wać. bezpośrednio od mieszkańców żadnych pe- 
tycji a w razie nadsyłania takowych odsyła 1e 
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Jubileusz 20-lecia czerniowiec- 


kiej konferencji językowej 
Czerniowce (ŻAT) W m. sierpatu r. b. upty 
wa 20 lat od czasu, gdy w Czerniowcach odby- 
ła się pierwsza żydowska konferencja języko- 
ma. W związku z tem żydowski związek szkol- 

ny w Czerniowcach postanowił urządzić w 
€zątkach przyszłego miesiąca wiclki obchód ju 
bileuszowy i w tym celu wydal odezwę do 
wszystkich przyjacół języka żydowskiego ą w 
szczególności do uczestników konferencji języ- 
kowej, zapraszając na tę uroczystość. kióra po 


trwa 2 dni, . 
Nowy pamflet antysemicki 


Ateny. ZAT. Znany antysemita Dr Aristides An 
icos, który przez dłuższy czas był konsulem 
greckim w Rosji i wydał już wiele pism antyse- 
mickich m. in. przekład grecki osławionego fal- 
ayfikatu „Protokoły Mędrców Sjonu“, ogłosił do- 
piero niedawno nowy zbiór pamtletów antysemic- 
kich pt. „Judasz w przeciągu stuleci“, Antysemie- 
kiemu autorowi udało się pozyskać dla swego 
dzielą list polecający głowy kościoła greckiego, 
arcybiskupa ateńskiego. 

W związku z tem przewodniczący gminy żydow 
skiej w Atenach p. Nissin Matattia udał się do ar- 
cybiskupa i wyraził ma protest i oburzenie Ży- 
dów greckich z powodu tego, że laki nikczenmy 
pamilet został przez kościół grecki oficjalnie po- 
lecony jako zasługujący na szczególną uwagę i 
przestudjowanie'", 

Jak się okazało, Andronicos wprowadził w błąd 
arcybiskupa co do treści książki. Arcybiskup o- 
głasza obecnie wyjaśnienie, w którem wyraża u- 
bolewanie, że wydał polecający list arcybiskupi 
dla Amdromicosa i oświadcza, że był mylnie poin- 
formowany, iż książka ta zwraca się jedynie prze 
ciwko kómunistom żydowskim. Żydzi w Grecji, 
oświadczył arcybiskup, mogą być pewni, że ko- 
Ściół grecki odnosi się do nich z największym sza- 
©mkiem i życzliwością. 


Międzynar. konferencja państwo- 
wa na rzecz uchodźców 


Genewa. ŻAT. Dnia 28-go czerwca nastąpiło w 
le otwarcie konferencji przedstawicieli 17 
Państw, która została zwołana w celu wyszuka- 
nią środków i dróg mających ułatwić i ulepszyć 
Syiuację prawną uchodźców oraz zapewnić im 
opieke konsularną. Chodzi głównie o uchodźców 
rosyjskich i armeńskich. W myśl uchwały Rady 
Ligi Narodów na ostatmiej sesji czerwcowej prze- 
Pisy, jakie mają być powzięte, ważne będa rów- 
nież w stosunku do innych uchodźców. 

Wybitni prawnicy rosyjscy i armeńscy przygo- 
towali dla konferencji szczegółowy memorjał 
2 szeregiem wniosków. W opracowaniu memorja- 
px brali udział m. in. baron Golde, Rubinstein i 
nn 

Przed otwarciem konferencji odbyła się w Ge- 
Newje narada prawników, na którą zaproszeni zo 
Stali również przedstawiciele niektórych zaintere- 
SOWanych organizacyj. W imieniu „Emigdirektu* 

ty był na posicdzeniu p. Aberson, a w imie- 
nu zwiazku Żydów rosyjskich p. Teitel z Berli- 
Ra Ną naradzie tej uchwalono, aby uczestnicy 
utrzymywały podczas konferencji stały kontakt 
Z przedstawicielami państw, aby wyjaśnić im in- 
teresy ; życzenia uchodźców i poczynić starania 
W celu urzeczywistnienia zgłoszonych wniosków. 
m 
DZIEŁO WŁOSKIE O SJONIŹMIR. W Rzymie 
ukazalo się w języku włoskim 2-tomowe dzieło 0 
SIODIŹMmie napisane przez Dra Dante Lattesa, pro- 
fesora języków semickich w rzymskim instytucie 
Wschodnim 


Prof. Lattes jest sekretarzem włoskiego komi- 
etu propalestyńskiego i położył wielkie zasługi 
dokoła razpowszechnienia w przekładach wło- 
Ch najcelniejszych dzieł literatury hebrajskiej 
a zytnej í nowoczesnej. Profesor Lattes prze- 
Haa ostatnio na język włoski dzieła Achad 
| a. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


3 S APY CZYTELNIK Z RZESZOWA: Magister 
a w. 

RYSOWNIK, JAROSŁAW: Niema takiej szkoły. 

NIEŚWIADOMY U.: Istnieje atoli po przedło- 
ina, że nie chce udzielić 
ślubu. Zgłosić się w starostwie. 

A. B. A.: Konsulat Generalny Rzp. Polskiej w 


Jerozolimie, Beb-el-Zahre, - 


(żenia zaświadczenia r 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 5 VII 1928 


Wiadomości z kraju 


Jak starostwo w Makowie szy- 
kanuje drobnych kupców 


Jak nam donoszą, Starostwo w Makowie nie 
wydało w bieżącym roku ani jednego zezwoienia 
na trzymarie otworem w niedzielę kiosków i han 
dlów wody sodowej, bazarów cukierniczych itp., 
i to nietylko dla Makowa, aie dla Zawoji, Rabki, 
Jordanowa. Do miejscowości tych zjeżdżają tysią 
ce letników, którzy w porze wieczornej lub w 
niedziele ani na lekarstwo nie mogą kupić owo- 
ców lub szklanki wódy sodowej. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, w czyim właściwie 
interesie leży tego rodzaju szykanowanie, zarów- 
no drobnych kupców jak i samej publiczności. 

Pau starosta makowski powinien wglądnąć w 
odnośny referat, a jeśli to nie pomoże, powinno 
Województwo krakowskie pouczyć starostwo w 


Makowie, iż władza administracyjna ma służyć 
dobru ludności, a nie szykanowaniu. 
M 
MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI MEYSZTO- 


WICZ wyjechał na 6-tygodniowy uriop wypoczyn 
kowy. Zastępować go będzie p. wiceminister St, 
Gar. 

INTERESUJĄCY WYNALAZEK INŻYNIERA 
ŻYDOWSKIEGO. Znany wynalazca inż. Michał 
Keller z Warszawy skonstruował aparat, umożli- 
wiający osobom z osłabionym słuchem, prawie głu 
chym, słyszeć nawet oddech osób w odległości 20— 
30 mtr. Aparat .en zawarty jest w małej walizce, 
którą można ze sobą nosić. Ostatnio uczyniono 
probę z wynalazkiem w obecności prof, Hellina i 
Dra Chorążyckiego na posiedzeniu Polskiego To- 
warzysiwa  Lazyngologicznego w Warszawie. 
Próba wykazała, że aparat jest interesującym wy 
nalazkiem, bardzo dogodnym i pożytecznym dla 
głuchych. 

TAJEMNICZE ZBEZCZESZCZENIE SYNAGO- 
GI. Że Zwolina (powiat radomski) donoszą: One- 
gdaj wdarli się do tutejszej synagogi niewykryci 
dotąd chuliganie, otworzyli arkę, wyrzucił z niej 
rodały Tory i połamali sprzęty. Co do sprawców 
tego zbezczeszczenia krążą różne pogłoski. Jedni 
sądzą, że napadu dopuścili się jacyś pijacy, inni 
zaś, że spustoszenia dokonały nieodpowiednie je- 
dnostki żydowskie ze sier komunistycznych. Do- 
tąd nie schwytano sprawców. 

ŚCISLE BADANIA ZAKAŻEŃ POŁOGOWYCH. 
Departament służby zdrowia polecił lekarzom 


powiatowym, aby każdy wypadek zachorowania 
lub zgonu na zakażenie połogowe był ściśle noto- 
wany i kwalifikowany wedhug tego, czy: nastąpił 
po porodzie czy po poronieniu. 

W wypadku drugim dalsze ściślejsze badanie 
lekarza winno ustalić, czy choroba nie nasuwa 
podejrzeń co do poronienia kryminalnego Gdyby 
tak istotnie było, należy całą sprawę przekazać 
właściwym władzom sądowym. 


OSUSZANIE CIECHOCINKA. Dyrekcja zakładu 
zdrojowego w Ciechocinku przystąpiła do prac, 
związanych z osuszeniem tego zdrojowiska. W 
tym celu powycinano w całym mieście i parku spo 
ro drzew, oraz przystąpiono do kopania rowów o- 
suszających w najniżej położonej części Ciecho- 
cinka, koło tężni, na szeroko rozległych, bagni- 
stych łąkach. 

POGODA W ZAKOPANRM, (Kom. Pol. Zw. 
Turyst.) Stan obecny. Pogodnie i bardzo ciepło, 
26 stopni ciepła w cieniu, na Hali Gąsienicowej 
%0, w Morskim Oku 22 stopni. Prognoza na dzi- 
siaj 4 bm.: Pogodnie i bardzo ciepło. 

ŚMIERĆ SKUTKIEM SILNEJ DAWKI „PUR 
GENU“. Onegdaj we Lwowie emeryt Bazyli Schif 
finler, pragnąc sobie pomóc w chorobie żołądka, 
zażył 8 pastylek „Purgenu*. Nieszczęśni: zmarł 
w parę godzin po zażyciu środka — jak orzekł 
przybyły lekarz — z powodu skrętu kiszek. 

BESTJA W LUDZKIEM CIELE. Przed kiłku 
dniami w Dzikowie Starym (pow. Lubaczów) do- 
mokrążci Abraham  Kupferschild „wykonując 
swój zawód, wszedł na podwórze Mikołaja Myca. 
Zięć Myca, Jurko Zadorożny, słysząc wołanie do- 
mokrążcy, krzyknął doń, by natychmiast przestał 
krzyczeć i opuścił podwórze. Kupferschild, mając 
przyętpiony słuch, nie zwrócił uwagi na życzenie 
Zadorożmego i wołał w dalszym ciągu. Wówczas 
Zadorożny wybiegł na podwórze, chwycił moty- 
kę i w bestjalskim szale począł nią bić 75 lat li- 
czącego człowieka z całych sił po głowie. W re- 
zultacie Kupierschiłd z rozłupaną czaszką i obry- 
zgany krwią i mózgiem runął bez życia na zie- 
mię .Bestjałskiego mordercę aresztowano. 

SAMOLOT SPŁONĄŁ NA SASKIEJ KĘPIE. 
Z Warszawy donoszą: Onegdaj o godzinie 8 wiecz. 
spadł na Saskiej Kępie aeroplan wojskowy. Nas 
stąpił wybuch. Aeroplan stanął w płomieniach 

Porucznik lipot 1 pułku lotn. Władysław Kro- 
hacki uległ oparzeniu. Natomiast dwaj inni lotni- 
cy wyszli cało. 
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Skrajna reakcja pruska nieza- 
dowolona z Hindenburga 


Skrajną reakcja pruska okazuje ostatnio wie 
le niezadowolenia z dawnego jej leadera, a 
obecnie prezydenta Rzeszy , Hindenburga. Szo 
winistyczna „Deutsche Zeitung“ nie tai też 
wręcz, że wybór byłego feldmarszałka uważają 
teraz węaechniemcy za gruby i pożałowan'a 
godny błąd i że zarzucają Ilindenburgowi zu- 
pełny brak „wyrobienia“ politycznego. Cały 
ten histeryczny atak wszechniemców sprowa- 


dzić da się oczywiście do wspólnego mianow- . 


nika, niechęci monarchistów i hittlerowców do 
republikanizmu i skłonności „łocaraeńskich* 
Niemiec. Kombatanci z pod znaku  „Kreuzze- 
tung“ spodzięwąli się widocznie po prezyden- 
turze Hindenburga conajmniej doraźnego za- 
machu na republikańską konstytucję « obecny 
ustrój Niemiec. 

W okresie, w którym modna jest dyktatura 
chcieli zapewne hittlerowcy mieć w dawnym 
generale narzędzie nieczystych swoich zamy- 
słów. I ota powód gwałtownego ich niezadowo 
lenia. 


Czy koniec wojny o barwy 
flag niemieckich? 
Onegdaj po kilkugodzianych obradach i tar 
gach zatwierdziła komisja konstytucyjna Sej- 
mu pruskiego wniesione przez pruskie mini- 
stęrstwo w Sierpniu ub. r. zarządzenie w spra- 
wie wywieszanią flag. Kwestja ta wywołała, 


jak wiadomo, długotrwałą walkę i spór zacię- 
ty odnośnie do barw flag obowiązujących na 


niemieckich gmachach publicznych. Zarazem 
przyjęła komisją pruskiego Landtagu kilka 
wniesionych przez partje t. zw. koalicji wej- 
i poprawek w związku z ustawą o fla- 
gach. 


Egipskie zygzaki 
Filipika b, premjera Egiptu. | 

Zdymisjonowany premjer egipski, Nahas Pa 
sza w udzielonym ostatnio  przedstawicielowi 
londyńskiej „Daily Telegraph“ wywiadzie, po 
czynił ostre wyrzuty pod adresem Anglji, która 
jakoby chętnie widziała obecne przesilenie w. 
Egipcie. Nahas Pasza żalił się wobec dzienni- 
karza brytyjskiego, że gabinet jego, mimo, iż 
posiadał zaufanie paslameniu, musiał odejść. 
Nahas Pasz nie uważa się bynajmniej za eg:p- 
skiego Musoliniego, przyczem zamierzał on 
współżyć w zgodzie z Wielką Brytanja. 

Również b. marszałek parlamentu egipskie- 
go, Wissa Wassef skierował do londyńskiej 
„Morning Post“ list, w którym broni się prze- 
ciw zarzutowi poczynionemu jemu i Nahas Pa 
szowi biernego oporu, czy przekupstwa. B. dy- 
gnitarze egipscy podobno wnieśli też odzowie 
dnią skargę Srzeciw oszczercom o obrazę czci, 
ÁÁ acc WP M 


Towarzystwu Ubezpieczeń 


„PIAST“ 


w Krakowie, ul. św. Anny 9 
i WPanu Dyrektorowi Oddzialu Wilhelmowi 
Stahrowi, dziekuję z całego serca za prędką li- 
kwidację i wypłatę odszkodowania spalonego 
mego całego majątku. t. j. sklepu i mieszkania. 
Bóg zapłać! Wszystkim zaś polecam gorąco to 
Towarzystwo. Pinkas Lauber, Jaworzno 
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W duiu 17 czerwca 1828 odbyło się w lokalu I- 
zby Handlowej i Przemysłowej we Lwowie zwy- 
czajae Walne Zgromadzenie delegatów Zakładu 
Pensyjnego dla Fuukcjonarjuszy, obecnie Zakia- 
du Lbezpieczeń Pracowników Umysłowych. które- 
go glownym przedniiotem obrad było sprawozda- 
nie Wydziału Kierującego z czynności i rachun- 
ków za rok 1927 i projekt nowego sialutu, opra- 
cowanego na zasadach rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z 24. XI. 1927 o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych. 

Wcdle przedłożonego sprawozdania majątek Za- 
kladu z dniem 31. XIT. 1927 wynosił 33,733,761,50 
zł, Część tego majątku w numie zł. 14,456,047.90 
jest ulokowaną w nieruchomościach, a reszta w 
sumie zł. 19,687,803,55 w papierach wartościowych, 
na rachunkach bieżących w instytucjach banko- 
wych, w pożyczkach bipołeczuych, w kasach o- 
szczędności itp. zgodnie z obowiązującymi przepi- 
sami statwiowymi i ustawowymi. 

Przypis premij u i uiowych, wymierzo- 
nych na podstawie dawnej ustawy pensyjnej, wy- 
nosił w roku 1927 zł. 9,324,285,21, zaległości zaś 
premjowe zł. 3,951,167,50, czyli 42,37 proc. przypisu 


premji za rok sprawozdawezy. Na usprawiedli- | 
nadmienia się, | 


wienie tak poważnych załegłości 
że wykazana kwota nie obejmuje samych tylko za- 
ległości premjowych z roku sprawozdawczego, lecz 
w kwocie tej mieszczą się również zaległości z lat 
poprzednich, obliczone łącznie % proc. odsetkami 
zwłaki, oraz innemi kosztami. Zaległość ta, tak 
jak w latach poprzednich jest następstwem i winą 
ogólnie zanych ciężkich warunków gospodar- 
czych i płatniczych w naszem Państwie, a nadio 
na jej podwyższanie wpłynęła przeważnie wysoka 
waloryzacja premij, za okres markowy. Gdyby się 
nie wzięło pod uwagę zalagłaści premjowyah z lat 
ubiegiych to właśpiwa zaległość w porówuaalu z 
przepisem premji w raku sprawozdawczym wy- 


niosłaby tylko 179,777,83 zł. czyli 1,02 proc. W każ- ! 


dym razie zalęgłości te nie mogą być zarzutem 
dla Zakładu jakoby nie starał się ich zanniejszyć, 
gdyż o energji w ściąganiu tych zaległości mogą 
świadczyć 2551 wdrożonych eagzekucyj przeciwko 
opornym dłużnikom. Zresztą nie jest w tym wy- 
padku Zakład jedynym wyjątkiem z pośród innych 
instytucyj ubezpieczeniowych, gdyż tak samo (we- 
dle zestawienia z raku 1826) zaległości premjo- 
we w Kasach Chorych wynosiły 46,1 proc. wszyst- 
kich aktywów, a w ubezpieczeniu od nieszczęśli- 
wych wypadków 426 proc. przypisu premji, 


} 


Koszta Administracyjne dosięgły w reku- spra- * 


wozdawczym 53 proc. przypisu premji, a zatem o | 


1 


1,36 proc. były one niższe, niż dopuszczają obo- . 


wiązujące w tym kierunku przepisy. Stosunek 
procentowy wydatków administracyjnych do pre- 
mji i innych dochodów, uzyskanych z innych źró- 
deł wyraża się 4,2 proc. Jeśli się weźmie pod u- 
wrge same tyłko dochody Zakładu z innych źródeł 
kazuje sie, że koszta administracyjne moga być 
pokryte 1,5 częścią tych innych dochedów bez 
«adnego naruszenia samych premji. Dla porówna 
ria tych kosztów z innymi instytucjami ubezpie- 
czeniowemi zaznacza się, że wedle zestawienia * 
i 1926 przeciętne koszta admiaistracyjne Kas cho- 
rych w wschodnich województwach wynosza 125 
proc. przypisu składek (nie wliczając w to istnie- 
jących tam kosztów ogólnych, które wyrażają się 
w 4,7 proc) w ubezpieczeniu jinwalidowem na 
Górnym Słąsku i w Poznańskiem przeciętnie 5,7 
proc. a w ubezpieczeniu od nieszczęśliwych wypad 


ków przeciętnie 95 proc ogóliego przepisu pre- 
mji. 

Stan ubezpieczeniowych członków z końcem 1927 
r. przedstawił się w ilości 26,025 osób, w czem 
19.608 mężczyzn i 7,590 kobiet. Świadczeniu po- 
„bierało 2,522 osób włącznej sunie 777,441,00 zł, a 
w szczególności: renty nieudolności i starcze 579 
osób z kwotą 329,573,80 zł, dodatki na wychowa- 
nie 271 osób z kwotą 21,717 zł, renty wdowie 799 
osób z kwotą 247,939,20 zł, renty sieroce 673 o- 
sób z kwotą 98,210,40 zł. Nadto wypłacono 289 oso- 
bom wzrot składek włącznej kwocie 141,609,10 zł. 
i 34 osobom jadnorazową odprawę włącznej kwo- 
cie 28,891 zł. Zauważa się przytem, że dla pole- 
pszenia świadczeń Zakładu, wypłacanych dotych- 
czas na podstawie obowiązującej na terenie b. za- 
boru austrjackiego ustawy pensyjnej Zakład jesz- 
cze w roku 1%5 przedłożył Ministerstwu Pracy i 
Opieki Społecznej odpowiedni projekt wraz z 
szczegółowem uzasadnieniem w kierunku zmiany 
dotychczasowej ustawy pensyjnej, a to celem pod- 
wyźszeniu 6wiadczeń, któreby zapewniały  ubez- 
pieczonym egzystencję przy równoczesne obni- 
żeniu składek. Minisierstwo jednak projektu Za- 
kładu nie rozpatrywało a to z powodu intensy- 
wanie prowadzonych prac nad projektem nowej u- 
stawy peusyjnej, która weszła w życie już z dniem 
1 stycznia 1928 we formie wyżej wspomnianego 
rozpvrządzenia Prezydeuta Rzeczypospolitej. Ze 
względu jednak na przedłużające się z natury rze- 
czy ukończenie praę pad projektem, Zakład starał 
się przyjść remcistoen z pomocą przynajmniej we 
formie nadzwyczajnych zapomóg. Obecnie wsku- 
tek wejścia w życie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu pracowników 1- 
mysłowych świadczenia Zakładu wzrosną już ©d 
roku 1%8 bardzo poważnie, bo w niektórych wy: 
padkach nawet o 150 proc. świadczeń dotychcza- 
sowych. 

Poza świadczeniami ustawowymi Zakład wypła 
cił nadzwyczajnych zapomóg dla pobierających 
świadczenia na łączną sumę zł. 65026,70, oraz do- 
browolnych zasiłków dla pozostających bez posa- 
dy w sumie 13312,62 zł. (a w czasie od 1. I. 1928 
do 31. V. 1928 zł. 19362,41). Z funduszu zapomogo- 
wego dl- pozostających bez posady Zakład wy- 
płaca dobrowolne zasiłki dla tych ubezpieczonych 
którzy nie mają praw do zasiłków ustawowych. 

Do świadczeń nadzwyczajnych pozaustawowych 
należy też piecza mieszkaniowa i akcja lecznica 
Zakładu na rzecz ubezpieczonych. Zakład bowiem 
lokując rezerwy premjewe w nieruchomościach 
stara się © to. aby poza uzyskaniem pupilarnągo 
bezpieczeństwa dla funduszów Zakładu przyjść 
nadto ubezpieczonym z pomocą przez umożliwie- 
nie fm uzyskania wygodnych a nie drogich mie- 
szkań, oraz tańszego pobytu i leezenia się w u- 
zdrowiskach. Dla uzyskania pierwszego celu Za- 
kład wybudował już po jednym dómu we Lwowie, 


Krekowie, Białej i Bielsku, a obecnie znajdują się | 
jeszcze w budowie dalsze 3 większe domy w iych | 
miejscowościach z wyjątkiem Bielska. które zo- . 


stało przyłączone do Z. U. P U. w Królewskiej 


Hucie. Ponatte przeprowadza się jeszcze studja 


nad ewent. większą budową w Borysławiu. Drugi 
ceł starał się Zakład osiągnąć przez kupno wzgi 
budowę pensjonatów w największych nzdrowi- 
skach Polski tj. w Zakopanem, Krynicy, Trugkaw 
cu i Jaremczy, w których członkowie ubezpiecze” 
ni otrzymują miejsca z pełnem utrzymaniem za 
apłatą cen niższych od własnych kosztów utrzy- 


ków prywatnych 


mania. W roku sprawozdawczym korzystało £ 
miejse członkowskich w pensjonatach Zakładu w 
Zakopanem 331 osób przy 7238 dniach żywienia, a 
w Truskaweu 107 osób przy 2217 dniach żywienia, 
W nowo nabytem peusjonacie w Jaremczu rozpo- 
częto przyznawać miejsca członkowskie dopiero 
w roku bieżącym, ponieważ pensjonat ten otwar- 
to dopiero z dniem 1. V1. 1928 a w Krynicy będą 
przyznawane od 15. IX 1928, gdyż budowa i urzą- 
dzenie pensjonatu jeszcze nie jest w całości wy* 
kończone, wskutek czego otwarcie sezonu nastąpł 
dopiero w najbliższych dniach. Podkreślić nałaży, 
że pensjonaty są prowadzone na pierws nej 
stopie į traktowane są jako lokata rezerw prem- 
jowych, które muszą znaleźć ustawą przepisana 9- 
procenutowanie i z tego powodu dla uzyskania tego 
oprocentowania, oraz wyrównania niedoborów 
powstałych wskułak piskich opłat człoukowskich 
musi Zakład przyjnować również pensjonarjuszy 
nie członków, którzy wpłacaja pełne ceny, abọ- 
wiązujące w miejscowych pensjonatach prywat- 
nych. Obecnie wobec powiększenia się ilości ad 
sjonatów zwiększyła się również ilość ejsc 
członkowskich a to iembardziej jeszcze, że Zakład 
zaczął już stopniowo wprowadzać w życie posta- 
rowienia nowej ustawy emerytalnej o lecznietwie 
profilaktycznem ubezjseczonych i rencistów. 

Walne Zgromadzenie Delegatów po dłuższej dy- 
skusji, w której specjalnie wyrażono uznanie Za- 
rządowi za prowadzoną akcję bwdowłano- miesz- 
kaniową i akcję leczniczą, udzieliło Wydziałowi 
Kierującemu absolutorjum. 

Nad sprawą projektu statutu Z. U. P. U, opra- 
cowanego wedle stałutu wzorowego przesłanego 
Zakładowi przez Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej rozwinęła się tylko dyskusja ogólna, po 
której uchwalono wybrać Komisję, składającą się 
z 4 delegatów z grupy ubezp i z 2 delegatów z 
grupy pracodawców, która ma wraz z Wydzia- 
łem Administraeyjnem projekt statutu rozpatrzyć 
i swoją opinję wraz z ewent. uwagami i wnio- 
skiem przedłożyć Walnemu Zromadzeniu, mające* 
mu sie w najbliższym czasie specjalnie w tym 
celu zwolać. Równocześnie uchwalono zwrócić się 
do wszystkich delegatów. aby dokładnie zapoznali 
się z doręczonym im projektem statutu i nadesłali 
Zakładowi swoje opinje najdalej do 1 lipca 1928. 

Co do innych spraw, które były przedmiotem o- 
brad Walnego Zgromadzenia jest do zauważenia, 
że dokonano wyboru dwóch delegatów i ich za- 
stępców do Zarządu tworzącego się Związku Za- 
kladów Ub. Pr. Umysł. w Warszawie zgoduie z 
wymogami art. 89 rozp Prez. Rzp. z 24 XI. 1927, 
oraz dokonano wyborów uzupełniających do Wy- 
działu Kier. i Komisji rewizorów i Sądu Poluho- 
wnego zaznacza się jeszcze, żę od dnia 1 VI. 1928 
Zakład przejął z Fuuduszu Bezrobocia ubezpiecze- 
nie pracowników unystowych na wypadek braku 
pracy i od tego czasu będzie już nadal wypłacać 
ustawowe zasiłki, przewidziane rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu prac 
umysłowych. Niezależnie jednak od tego Walne 
Zgromadzenie na wniosek: Wydziału Kierującego 
powzięło uchwałę, upoważniającą Wydział Adini- 


, nistracyjny do dalszej wypłaty zasiłków z fundu- 


szu ząpomogowego dla pracowników umysłowych 
którzy na ostatniej posadzie byli ubezpieczeni w 
Zakładzie, a nie mają lub utracili prawo do świad 
czeń ustawowych na wypadek braku pracy, albo 
też wyczerpali przewidziany ustawą okres zasił- 
kowy. 


ZE SPORTU 


MACENAUER MISTRZEM TENNISOWYM 
KRAKOWA. 


W ostatnim dniu turnieju tennisowego doszło do 
spotkania finałowego między Macenauerem (Cze- 
choslow.) a Lorenzem (Niemcy), który pierwszy 
bez tradu i w pięknym stylu w stos. 6:0, 6:2, 60 
wygrał, czem zapewnił sobie tegoroczne mistrze- 
stwo Krakowa. 

Pozatem odbyły się następujące gry: Melecek, 
Macenauer— Warmiński, Nedhałek 6:4, 7:b, Bracia 
Stolarów— Lorenz, Falbe 6:3, 6:4. 

Macenau"”r. Malecek—RBracia Stołarow 8:6, 6:3, 
6:3. 

W grze mieszanej zwyciężyła para pp. Neppach, 
Lorenz, para Jędrzejowska, M. Stolarow 6:1, 6:1. 

Gra pokazowa Malecek—Warmiński zakończy- 
ła się zwycięstwem pierwszego w stos. 6:4, 6:2 

za 6 amaęn 


OBÓZ SPORTOWY „MAKKABI*. Sekcja Tury- 


styczna ŻKS. Makkabi Kraków organizuje w dn. 
od 1 do 15 sierpnia br Obóz Sportowy. 


Obóz tem mieścić się będzie w pięknej akolicy 
u stóp Babiej Góry i zapewn: uczestnikom poży- 
teczne i miłe spędzenie najskwarniejszych dni 
lata Pobłiska Skawica umożliwi kąpiele rezczne. 
W dni pogodne odbywać się będą ćwiczenia gim- 
nastyczne i lekkoatletyczne oraz wycieczki w po- 
bliskie okolice. 

Koszta utrzymania wynoszą około zł 65. Zgło- 
szenia przyjmuje się do dnia 10 bm. na placu spor 
tewym Makkabi w poniedz, środy i piątki od 
godz. 7—8 wieczór. 


o waż ce Ea 
Program stacyj radjofonicznych 


Środa, 4 lipca 


Kraków (566 m) 12 Gramofon. 13 i 15 Komuni-. 


katy. 17—1725 Audycja dla młodzieży: „Bajki An- 
dersena" wykon. art. Teatru M. 1725—1750 Od- 
czyt pt.: „Przegląd ekonomiczne finansowy", wygł 
Dr R. Krajewski. 18—19 Transm. z Warszawy 
(Koncert mandolin). 19—19'30 Komunikaty. 1%30— 


1955 Skrzynka pocztowa. — p. inż. St. Broniewski : KĘ naszego pisma. 


1955—2010 Giałda rolnicza. 2010—2230 Transm. 
z Warszawy. 

Warszawa (1111 m) 13 i 15 Komunikaty, 17 
Transm. z Krakowa. 18 Koncert mandolin. 2010 
Audycja ku czci Święta narod. St. Zj. 22 PAT. 

Katowice (422 m) 16'40 Komun. gospod. 17 Trans 
z Krakowa (dla dzieci), 17:25 Odczyt i recyt. z War 
szawy. 18 Koncert z Warszawy. 1945 Kurs j. pol. 
2010 Transm. z Warszawy. 22 PAT | 
Poznań (344.8 m) 14 Giełda. ©0'10 Transm. z War- 
szawy. 23—24 Muz. ian. 

Wiedeń (517.2 m) 11, 1615 i 20 Koncerty. 

Berlin (484 i 1250 m) 24 i 2230 Koncerty. 

ŻZeesen (1250) m) 17 i 21 Koncerty. 

Langenberg (468.6 m) 13, 18 i 2150 Koncerty. 

Daventry (481,8 m) 1618 i 21 Koncerty. 

Moskwa (1450 m) 1720 i 21 Koncerty. 
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„Dzienniczek dla dzieci i mło- 
dzieży“ 

Najbkższy numer „Dzienniczka dla dzieci 
ieży” ukaże się w przyszłą środę 11 bm. 


ię w znacznej części poświęcony rocznicy 
Teodora Herzla. 


| 
Wygrane dolarówki 
W. uzupełnieniu zamieszczonych już wczoraj w 
Czężci nakładu częściowych wyników ciągnienia 
i w dniu 2 bm, podajemy poniżej wszy- 
| stkie wygrane: 
| Wylosowano 57 dolarówek na ogólną sumę 
25.000 dolarów. Najwyższa wygrana wynosi 8000 
dolarów. 
8.000 dolarów padło na mr. 703257. 
3000 dolarów na nr. 03114. 
| Po 1000 dolarów wygrały 
| 358832, 613239, 518949, 789118. ka 
ów ały numery: 237462, 9 k 
„Al 368280, 0204867, 7 016127, 640203, 
| 104963, 425027 
-Pi -orały numery: 271329, 846648, 
> K rN 807718, 191805, 163890, 426171, 859726 
| 382174) 244415, 866545, 397731, 114105, 538771, 852220 
l | 404326, 094362, 577130, 080029, 936030, 913862 
479900, 262465 525555 969552, 440772, 111828, 551157 
788210, 624280, 135801, 361432, 008671, 204146, 533751, 
| 698975, 873740, 233105. 


Prośby o ułaskawienie 


 „„Ministersiwo spraw wewnętrznych wyjaśniło o- 
kólnikiem do wszystkich władz państwowych, że 
Wszelkie prośby o darowanie skutków prawomo- 
Cnygh orzeczeń karno-administracyjnych winny 

| być wnoszone do wojewodów, którzy z kolej kie- 
rować je będa do ministerstwa spraw wewnętnz- 
nych. W prośbach nie wolno kwestjonować pra- 
womocności orzeczeń, a należy jedynie prosić œ 
uwzględnienie warunków ossbistych. 

—0)—— 


— WYJAZD P. KONSULA SZEDIWEGO „po 
| PRAGI. Dotychczasowy konsuł czechosłowacki w 
| Krakowie p. Szedivy wyjeżdża dzisiaj we środę 
| 9 godz. 750 do Pragi, powołany jak wiadomo do 
cemfrali Ministerstwa Spr. Zagr. w Pradze. Grono 
| 
| 


| 


874062, 


numery; 


Przyjaciół i znajomych PP. Konsulów Szedivych 
Żegnało ich onegdaj ucztą w Hotelu Francuskim, 
Przyczem Prof. U. J. Stanisław Estreicher i sze- 
Peg przedstawicieli sfer towarzyskich, umiwersy- 
tnofich i politycznych podkreśliło z uznaniem ży- 
czliwość, jaką konsul Szedivy okazywał w czasie 
Swojej blisko 9-leiniej działalności na swem sta- 

isku w stosunku do polskiego społeczeństwa. 

Nawomianowany konsul czechosłowacki Dr 
| Maltner ebjął z dniem 1 bm. urzędowanie. 
| „~ POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 

się jutro, we czwartek o godzinie 6 wieczorem w 

wiomej sali Rady miasta Krakowa, Na po- 

| rządku dziennym będzie sprawa dostarczenia pra- 
du elektrycznego dla Krakowa z Jaworzna, udział 

j Eminy w Powszechnej Wystawie w Poznaniu, ob- 
 liżenie opłat od bydła rogatego i nierogacizny na 
| targowicy miejskiej, obniżenie opłat za badanie 
$ isa rzeżnego, reasumpcja uchwały Rady miej- 
skiej w sprawie waloryzacji pożyczki m. Krako- 

Wa Z r. 1909, wybór dełegatów do Państwowej 

Rady opieki społecznej, oraz szereg spraw regu- 
| laeyjnych ulic. 

Tegoż dnia o godz. 12-tej w południe nastąpi 
| Uroczyste otwarcie i poświęcenie odbudowanej i 
| Ta nawo urządzonej sali posiedzeń Rady miejskiej 

W gmachu Magistratu, która w maju 192% r. padła 
l Oliarą pożaru. 

— ZAKŁAD DLA CHŁOPCÓW  OCIEMNIA- 
| ŁYCH. We wrześniu br. zostaje uruchomiony w 

Laskach pod Warszawą zakład dla chłopców o- 
Giemniałych, połączony ze szkołą specjalną ogól- 
į o w wieku od 6—13 lat. Chłopców 
| Sciemniałych, zamieszkałych stale w Krakowie 


| 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 5 VII 1928 


należy zgłosić do dnia 7 bm. do Vl-ego wydziału 
magistratu, który udzieli bliższych iniormacyj co 
do umieszczenia w zakładzie. 

— KOMUNIKACJA AUTOMOBILOWA MIĘDZY 
JORDANOWEM I KRAKOWEM. (kap) Od 1-go 
bm. została zaprowadzona stała codzienna komu- 
nikacja autobusowa między Krakowem a Jorda- 
nowem, znanem letniskiem w powiecie makow- 
skim. 

— WALKA Z ŻBBRACTWEM W ULICY ŻY- 
DOWSKIEJ. Na skutek uchwały krakowskiej Ra- 
dy wyznaniowzj odbyła się onegdaj ankiela w 
sprawie zwalczania żebraetwa. w której brali u- 
dział delegaci Rady wyznaniowej, Stowarzyszenia 
Kupców, tudzież reprezenianci stowarzyszeń lu- 
nanitarnych. Prezydent gminy żydowskiej p. Dr 
Landau przedstawił cel ankiety i kroki, które dla 
zwalczenia żebractwa gmina już podjęła, wskazu- 
jąc wkońcu na rozporządzenie Prezydenta Rzeczy 
posp. z dnia 14 października 1927, które ma kres 
położyć żebractwu, przez zakładanie domów pra- 
cy i przyiułków. Po dyskusji uchwalono wezwać 
czynniki do tego powołane, by w myśl ustawy wy 
budowały domy pracy i przytułki przy równocze- 
snem uwzględnieniu poirzebl udności żydowskiej, 
tudzież wezwać Radę wyznaniową, by zorganizo- 
wała akcję dla zwalczania żebraciwa. 


— CENY NA TARGU WCZORAJSZYM były na 
stępujące: Nabiał — 1 litr mleka zbieranego 30 
do 35 gr, niezbieranego 40 do 45 gr, kwaśnego 
30 do 35 gr, śmietany słodkiej 60 do 70 gr, kwa- 
śnej 1.60 do 180 zł, 1 kg masła zwyczajnego 
4.50 do 4.60 zł. deserowego 560 do 5.80 zł, sera 
1.20 do 1.40 zł, jajo 14 do 15 gr, kopa jaj 8.20 do 


-8.50 zł. Drób — kura 5 do 8 zł, para kurcząt 3 


do 8 zł, kaczka 3 do 6 zł gęś 10 do 10 zł. Jarzy- 
ny — 1 kg ziemniaków nowych 70—75 gr, bura- 
ków 50 do 60 gr, marchw: nowej 50 do 55 gr, 
cebuli 60 do 80 gr, pomidorów 7 do 7.50 zł rombar 
barum 70 do 80 gr, szparagów 3.50 do 3.80 zł, gro- 
szku 1.40 do 160 zł, główka kapusty białej 1.20 
do 1.40 zł, kalafior 80 gr do 1.50 zł, sałata 6 do 
10 gr, ogórek 40 gr do 1 zł. Owoce — 1 kg agre- 
stu 1.40 do 2 zł, truskawek 1.60 do 2.40 zł, czere- 
śni 1.40 do 5.40 zł, wiśni 2.70 do 3 zł, 1 litr boróó- 
wek 50 do 60 gr, poziomek 2.50 do 2.60 zł. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY, Wczoraj rano in- 
terwenjowało pogotowie ratunkowe na ul. Kal- 
aryjskiej, gdzie w jednem z mieszkań uległa za- 
truciu gazem świetlnym 17-lelnia Zofja Bamasie- 
wiez. Dziewczyna prawdopodobnie w zamiarze sa 
ruobójczym odkręciła w nocy kurki gazowe w ku- 
chni i położyła się spać. W stanie groźnym prze- 
wieziono desperatkę do szpitala. 

— POTRĄCENI PRZEZ SAMOCHODY. Lekarz 
pogotowia ratunkowego opatrzył wczoraj Włady- 
sława Maciejka (lat 21), robotnika, którego naje- 
chało auto na ul. Grodzkiej. — Również opatrzono 
Aleksandra Kutelskiego (lat 42), urzędnika pocz- 
towego, który potrącony na ul. Starowiślnej przez 
samochód doznał potłuczenia obu rąk. 

— UDAR SERCA. Na ul. Zwierzymieckiej za- 
słabła na udar serca Wałerja Szydłowska, zamie- 
szkała przy tejże ulicy pod 1. 22. Zawezwane po- 
gotowie ratunkowe przewiozło ją do szpitala św. 
Łazarza. 

— WOJOWNICZY BRACIA. Aresztowano Ta- 
deusza Gierasińskiego i jego brata Józefa Giera- 
sińskiego za pobicie Aleksandra Bojonowa ze So- 
boniowic. 

— MIĘDZY NARZECZONYMI. Dnia 2 bm. za- 
wezwano pogotowie ratunkowe do Antoniny Jan- 
czyk służącej zam. przy ul. Bożego Ciała 17, któ- 
ra została pobita laską przez swego narzeczonego 
Stanisława Sarnę. 

— W CZASIE JAZDY POCIĄGIEM z Bochni 
do Krakowa skradziono Antoninie Książek, zam. 
przy ul. Smoleńsk 1. 10, torebkę ze świadectwami 
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Ulgowy abonament 
JDNowego Dziennika 


Str. Y 


i drobną kwotą pieniężna. -- Za kradzież garde- 
"oby z poczekalni kolejowej na dworcu krakow- 
skim aresztowano Romana Dzurę. --- Na slacj ko- 
lejowej w Grzegórzkach skradziono przed kilku 
tygodniami większą ilość garnków kuchennych. 
Jako sprawcę tej kradzieży ujęła policja Ludwi- 
ka Pazia. 

— SZYLD PŁÓCIENNY, wywieszony nad wej- 
ściem do sklepu Dawida Talleta przy ul. Kra- 
kowskiej l 10 skradli jacyś nicwyśledzeni sprawcy 

— CEBULA ' KURTKA. I'ranciszek Kościołek 
zam. przy ul. Czarnowiejskiej £ 52 załosił do po- 
licji, że dnia 23 bm. skradziono mu 6U wiązek ec- 
buli wartości 50 zł., — Stanisław Kopec, zam. przy 
ul. Starowiślnej zgłosił, że w czasie pobytu w re- 
stauracji Weissbrota przy ul. Starowiślnej skra- 
dziono mu kurtkę wartości 40 zł 

— STRAŻ POŻARNĄ zawezwano onegdaj na 
ul. Kalwaryjska 1. 49, gdzie zapaliły się sadze 
w kominie. Ogież ugaszono przed przybyciem stra 
ży pożarnej. 

mm 


— NA PÓŁKOLONJE TOZU złożyli w dalszym 
ciągu: Miejska Kasa Oszczędności zł 300, Kasa 
Chorych w Krakowie zł 300, Dr Gumprich Adolf 
zł 25, Karol Gottlieb zł 25. 

— S. K. A. „EMUNAH*. Dziś o godz. 8 wiecz. 
buda z referatem Bb. Mgr. H. Frankla n, t. „Teo- 
dor Herzl*. 


— PRZYSZŁOŚĆ HEATID (Zielona 17). W nie- 
dzielę 8 bm. odbędzie się w razie pogody cało- 
dzienna wycieczka autobusem do Ojcowa. Wyjazd 
z Krakowa o godz. 7 rano. Koszta przejazdu tam 
i z powrotem zł 4. Ze względu na ograniczoną 
ilość osób uprasza się członków o wcześniejsze 
zgłoszenia, najpóźniej do czwartku 5 bm. 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH” 
(Rynek Główny 29). Dziś we środę punkt, o godz. 
8-ej wiecz. referat tow. Dra Ludwika Menaschega 
n. t. „Solidaryzm a walką klas“. 


m 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO (uł. Raj- 
ska 12). Dziś we Środę po raz 5-ty „Fenomenalna 
umowa“, która powtórzona będzie również ad 
piątku poczynając aż do zamknięcia teatru w me 
dzielę. Jutro po raz ostatni w sezonie „Moja pam- 
na mama“, 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO (UL. RAJSKA) 

(pocz o godz. 730 wiecz.) 

Środa: „Fenomenalna umowa“. . 

Czwartek: „Moja panna mama", 

Piątek: „Fenomenalna umowa". 


WESOŁY KĄCIK 


— To dziwne, — westchnął, — ona waży tył 
ko 49 kg., a takim ciężarem iest dla mego port 
felu. 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy w czasie 
do końca września b. r. ulgowy letni abonament, udzielając 


50 proc. zceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej rodziny 
wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje w naszej 
adm. Zł 2:80 plus koszta przesyłki Zł 1— razem Zł 3'80 miesięcznie" 
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Kto będzie następcą lorda Plumera? 


Londyn 3. 7. ŻAT. Jak się Żyd. Agencja Te- 
lezraficzna dowiaduje z miarodajnych kół zbli 
żonych do Ministerstwa kolonji, najpoważniej- 
szym kandydatem na stanowisko wysokiego 


komisarza Palestyny jest dotychczasowy gu- 
bernator południowej Rozedji, sir John Robert. 
Stosunek sir Johna Roberta do sjonizmu nie 
jest dotad znany. 


Konferencja sjonistów amerykańskich 
za Lipskym 


Nowy Jork 3. 7. (ŻAT). Z Pitsburga donoszą, 
że rozpoczęły się tam narady konferencji sjo- 
nistów amerykańskich przy udziale 600 delega 
tów. Dotychczasowe kierownictwo sjonistycz- 
ne posiada na konferencji większość, 400 dele- 
gatów przeciwko 160 opowiedziało się za dal- 
szem kierownictwem Lipskiego i zaakceptowa 


ło sprawozdanie administracji. Rokowania w 
sprawie porozumienia z opozycją napotykają 
na znaczne trudności, albowiem sędzia Mack 
żąda stanowczo usunięcia Lipskiego ze stano- 
wiska prezesa organizacji sjonistycznej. — Nie 
jest wykluczonem, że konferencja obierze pono 
wnie Lipskiego prezesem. 


Stronnictwo Chłopskie przeciw atakom 
na Sejm 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


| Warszawa 3. 7. (Sim). Dziś odbyło się posie- 
dzenie zarządu Stronnictwa Chłopskiego pod 
przewodnictwem posła Walerona. Na porząd* 
kn dziennym stały sprawy organizacyjne, ale 
jednomyślną uchwałą postanowiono zająć się 
sprawą wywiadu marszałka Piłsudskiego. Re- 
zolucja Stronnictwa Chłopskiego stwierdza, że 
stronnictwo zdaje sobie sprawę z wad obecne- 


go ustroju Polski i będzie nadal dążyć do ska- 
sowania Senatu i ugruntowania  jednoizbowo- 
Ści, ale masy chłopskie i robotnicze uważają 
ustrój demokratyczny za jedyną gwarancję re- 
alizacji ich dążeń. — Stronnictwo Chłopskie o- 
świadcza, że masy Są republikańskie i z całą 
bezwzględnością vdeprą atak na patlamenta- 
ryzm. 


Narady stronnictw 


(Telefonem od naszego korespondentaj 


Warszawa 3. 7, (Sin). W piątek 6 b. m. o go- 
dzinie 10 rano rozpoczną się obrady klubu par 
iamentarnego Jedynki. 


Dziś odbywają się narady Piasta w sprawie 
zajęcia stanowiska wobęc wywiadu marszałka 
Piłsudskiego. 


Ekspose nowego kanclerza niemieckiego 


Berlin, 3 7 PAT. Dziś o godz. 3 popoł. rozpo- 
częło się posiedzenie Reichstagu, na którem no 
wy kanclerz Miller przedstawił Reichstagowi 
nowy gabinet i wygłosił w jego imieniu dluz- 
sze ekspose obęjmujące 32 stron. Kanclerz roz- 
począł od podniesienia znaczenia wyborów osta 
tnich i oświadczył, że fundamenty nowego pań 
stwa niemieckiego, fundamenty republiki nie- 
mieckiej stoją dziś mocno I piewzruszenie. Za- 
daniem rządu jest obecale budować dalej i pra 
cować nad zabliźnieniem ran zadanych przez | 
wojnę. Celowi temu służy również! odpowiedni 
skład gabinetu. który wprawdzie nie opiera się 
jeszcze na zasadzie koalicyjnej, jeduakże skład 


jego zyskał zgodę wszystkich stronnictw. które | jest przekonany o słuszności roszczeń niemiec- | 


by mogły być brane pod uwagę dla stworzenia 
koalicyjnej podstawy. Przedstawiając dalej 
program gabinetu, mówca na pierwszym miej 
scu wysunął zagadnienie poillyki zagranicznej 


du są jasno wytknięte, Niemiecką polityk za- 
graniczna dąży do swoich celów z wolą do po- 
kojewego porozumienia, į wyrzekając się my- 
śli ọ rewanżu nowy rząd trzymać się będzie na 
dal stanowczo tych zasad, i wychodząc z nich 
będzie dążył do zabezpieczenia Rzeszy niemiec 
kiej równouprawnionego stanowrska wśród na 
rodów oraz do skonsolidowania Europy w dro 
dze szczerej współpracy z innemi rządami. Ja 
ko najważniejsze azgadnienie niemieckiej poli- 
tyki zagranicznej wysunął kanclerz sprawę 
ewakuacji okupowanych obszarów nad Renem 
i Zagłębia Ruhry podkreślając, że nowy rząd 
| jest w zgodzie z całym narodem niemieckim : 


kich do natychmiastowej ewakuacj!ł. Kanclerz 
podkreśla. że jeszcze tylko półtora roku dzieli 

maród niemiecki od przewidz:anego w traktacie 
terminu. reewakuacja drugiej strefy. 

| Lę 
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podkreślając, że drogi tej polityki nowego rzą 
| SĄ NN 


Estonia za unją nadbałtycką 


Tallin 3. 7. (PAT-. W wywiadzie z przedsta- 
wicielami prasy zagranicznej, przybyłymi na 
święto chóru estońskiego, min. spraw zagrani- 
cznych Rebane powiedział między inn.: 

Estonja żywi wielkie przywiązanie do zasad, 
gioszonych przez Ligę Narodów. Życie -ekono- 
miczne Estonii jest obecnie na pomyślnej dro- 
dze rozwoju, jednakże aby stało się ono zupet- 
nie normalnem, musi nastąpić utrwalenie się sy 
tuacji Europy wschodniej, a najważniejszym 
środkiem, mogącym zapewnić jej konsolidacię, 
jest najściślejsza wspórpraca między państwa- 
mi bałtyckiemi, ldua unii bałtyckiei jest nie- 
zmiernie żywotna. a pierwsze jej dzieło kon: 
krętne. to sojusz estofisko-łotewski. 


Zabawny incydent na wystawie 


= 
w Kownie 

Kowno 5. 7. (Tel. wł). „Lietuvos Zinics" o- 

powiada o zabawnym incydencie, jaki miał 


miejsce w pawilonje sowieckim na ogólnej kra- 


jowej wystawie rolniczej w Kownie. Mianowi- 
cie jeden z gości, zbliżywszy się do lady, na 
której znajdowały się wyroby tytoniowe, za- 
czął zgarniać do kieszeni pudełka z papierosa" 
mi, ośwładczając, że są to papierosy wyrabiane 
w jego fabryce, która została wywłaszczona 
przez bolszewików. Oświadczył on osłupiałej 
obsłudze pawilonu. iż tym razem selidaryzuje 
się z hasłem bolszewickiem „grab, grablencje” 
j że nia nadzieję że bolszewicy me wezmą mu 
tego za złe. nie chcąc dezawuować własnych 
hasel. Początkowo usiłowano zatuszować ten 
incydent i zapobiec przedostaniu się go do pra 
sy. Należy zauważyć, że na ogólnęi krazowęj 
wystawie rolniczej w Kownie pawiłou sowiecki 
jest jedynym pawilonem zagranicznym. 
STRAJK W PORCIE ATEŃSKIM. 

Ateny 3. 7. PAT. W fwiejszym porcie zastrai 
kowak na dwóch okrętact' palacze, Przedsię- 
biorstwa budowy okrętów postanowiły ozło- 
sić lokaut. Przewiduje. iż w dniu dzisiejszym 
wybuchnie strajk wszystkich pracowników Q- 
kretowych, 


Ne, 174, Ne, 178, -— 


marszałka Daszyńskiego? 

(Telefonem od naszege korespondenta) 
Warszawa 3. 7. (Sin). Jak się dowiaduiemy, 
władze wydały zakaz zaopatrywania enuncja= 
cyj marszałka Daszyńskiego w jakiekolwiek 
komentarze. j 


Min. Świtalski objął urzędowanie | 
(Telefonem od naszego korespondent?) | 
Warszawa 3. 7. (Sin), Minister oświaty Dr. 
Świtalski odbył konferencję z dyrektorami de- 
partamentów i objął urzędowanie. 


Urlop premiera Bartla 
Zastępcą będzie min. Składkawski 
(Telefopem od naszego korespondentay 

Warszawa 3. 7. (Sin), W najbliższym czasie ` 
nastąpią dalsze wyjazdy ministrów na wywcza ` 
sy wakacyjne. Najsamprzód wyjedzie min. Za” 
leski, który opuszcza Warszawę we czwartek 
i udaje się incognito do Paryża, a stamtąd da 
jednej z miejscowości kuracyinych. Reszta mł- 
nistrów opuszcza stolicę około 10 b. m. Wyje- 
dzie również premier Bartel, którego zastępo” 
wać będzie minister spraw wewnętrznych < i 
Składkowski, Kto będzie zastępował premiera 
po wyjeździe min. Składkowskiego, nie jest je- | 
szcze ustalone, | 
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Nominacje w Izbie Skarbowej 


w Krakowie ; 
(Telefonem od naszego korespondenta) i 
i 

| 

I 


Warszawa 3. 7. (Sin). Z dniem 1 lipca podpi | 
sano następujące nominacje w Izbie Skarbowej ` 
w Krakowie: kierownika wydziału V. p. Szab- 
łowskiego na naczelnika tegoż wydziału w 5 
stopniu służbowym; kierownika wydziału IV 
Artychowicza na naczelnika tegoż wydziału w 
5 stopniu służbowym, oraz referentów Huttens 
halda i Lutwińskiego na radców skarbowych 


w 6 stopniu służbowym. 
-— ——— 


Walka o synagogę w Moskwie 


Moskwa 3. 7. ŻAT. Sfery religijne w Mo- 
skwie zbierają 60 tysięcy podpisów pod me 
„morjał, żądający od rządu rosyjskiego, aby nie 
zmieniano synagogi na klub robotniczy. Robo- 
tnicy żydowscy zebrali dotąd 12 tystęcy pod- 
piósw za utworzeniem klubu ze synagogi 

—— —] 


Nie wolno komentować słów 1 


| Poalej-Sjon (lewica) zakazany 
| w Rosji 


A Moskwa 3. 7. ŻAT. Q. P. U. przeprowadziła 
| rewizje w lokalu centralnego komitetu Poale 

Sjon (lewica- 1 zamknęła lokal jakoteż archi- 
wum partji. Poale Sjon (lewica) korzystała do 
ostatniego czasu w całej pełni ze swobody rue 
chów w Rosji sowieckiej, 


Plany śmiałego lotnika 


New York 3. 7. PAT. Kapitan Wilkins 1 Fiel- 
son. bohaterowie lotu nad biegunem, przybyli 
tu dziś, powitani przez mera miasta. Wilkins 
potwierdził, iż planuje lot do okolic bieguna po- 
łudniowego. Po znalezieniu tam odpowiedniej 
bazy nadbudowania stacil meteorologicznej, 
Wilkins zamierza odbyć lot wzdłuż wybrzeży 
zachodnich południowej Ameryki, północnej A" 
męryki aż do Alaski, stamtąd przez Syberię 
do Japonii. Po odbyciu lotu dookoła Azji zamie 
rzą Wilkins udać sle do Australii, 

SE 


ar LA M 3 x = 
RTZ M nę m 0000 Gia CL 
as a 


Venizeles tworzy gabinet 


Ateny 3. 7. PAT. Venizelos otrzymał misję u- 
tworzenia nowego gabinetu, który złożyć ma 
przysięge w dniu dzisiejszym. Venizelos oświa 
dczył przedstawiciełowi Agencji Flavasa, że 
prezydent republiki Konduriotis dał mu prawo 
rocwiązania Izby ł ogłoszenia nowych wybo- 
rów. Nie jest jednakże wykluczonem, że nowy 
gabinet przedstawi się obecnej Izbie- Polityka 
zagraniczna prowadzona będzie według linii 
wytycznej poprzedniego rządu. 
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„NOWY, DZIENNIK” czwartek 5 VIi 1928 


„ Oświadczenie marszałka Piłsudskiego 
w świetle opinji angielskiej 


Mmentuje wywiad marszałka Piłsudskiego, w 
| szczególności podkreślając jego oświadczenie, 
ma zamiar zachować nadal ogólne kierowni 
«two polityki zagranicznej. — „Times“ pisze: 
ad polski w ostatnich czasach zajął w sto- 

| Sunku do wszystkich swoich sąsiadów stano- 
(wisko przyjazne i pojednawcze. Przemówienie 


Londyn 3. 7. PAT. Prasa angielska żywo ko- 
| Marszałka Piłsudskiego pozwala przypuszczać, 


m RZ stanowisko to nie ulegnie zmianie. Nawet u- 


litewski nie wytrącił polskiej polityki za- 
granicznej z obranej linji. Można mieć nadzie- 


1 e wnosząc z przeinówienia marszałka Piłsud 


skiego, iż nie nastąpi żadna zmiana w tym kie 
nku. Fakt, iż wystąpienie marszałka, które 
stąpiło mniej „więcej w tym samym czasie, 
w pol- 
lej i litewskiej stolicy, należy tłómaczyć zwy 
ym zbiegiem okoliczności, a nie wyrachowa- 


niem, bez względu na fo, jakie znaczenie sło- 
wa marszałka mają dla Polski, dla Europy jest 
sprawą pierwszorzędnego znaczenia, aby roko 
wania pomiędzy obu sąsiadami posuwały się 
prędzej naprzód. Ostatnie wiadomości nie są 
jednak pocieszające. Sprawa wileńska, — pisze 
dziennik angielski, — i pod względem faktycz 
nym i pod względem prawnym została już o- 
statecznie załatwiona. Jest ona sztucznie pod- 
trzymywana w stanie zaognienia dla celów 
polityki wewnętrznej przez jedno ze stronnictw 
litewskich. „Times* bardzo surowo potępia 
ostatnie korsarskie wystąpienie Waldemarasa, 
uważając, iż stanowią on emożliwie najgorszy 
wstęp do rokowań. Gdyby nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności doprowadził do konfliktu ostrzej- 
szego między obu narodami, Waldemaras nie 
mógłby nigdy liczyć na to, że ogólne sympa- 
tie będą po iego stronie. 


Zwycięstwo sjionistów we wyborach 


kzhalnych 


(Telelonem od naszego korespondenta) 


|. Drohovbycz 3 7 (T) Onegdaj odbyły się tu 
Í taj wybory do gminy żydowskiej. Uprawnio- 
Rych do głosowania było 3,000. Oddano głosów 
2.124 ną 20 mandatów. Uzyskała lista sjońska 
(nr, 4) 14 mandatów. jista asymilacji 2 manda 
ty, lista rzemieślników 2 mandaty i „Aguda“ 2 
Mandaty. 
„2 listy sjońskiej wybrani zostali: dr. Leon 
Tanenbaum inż. Metzis Józef, Wilhelm Ruhr- 
Ozjasz Sussman, Abraham Frankel, Izak 


Feuertsein, dr. Izydor Schneider, Leon Span- 
dorf, Mechel Rotenberg, Józef Kolb. dr. Leo- 
pold Lieberman, dr Zygmuat Łljasiewicz, 
Chaim B. Bräsiliten i Feiwel Horowitz. 


5 . 


Baranów, 3 7. W wyborach do kal:ału wybra 
no tutaj 4 sjonistów a to: Nachuma Hausera, 


Mejlecha Kohna, Majera Weinreba, i Salomona: 


Holandra. 
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| Kowno, 3. 7 PAT Dziś opuścił Kowno udając 
| się przez Królewinc do Warszawy członek dele- 
| gacji polskiej do komisji bezpieczeństwa i odszko 
| dowań, naczelnik wydziału traktatowego MSZ. 
| prof. Juljan Makowski, który zda po swoim po- 
| Wrocie w  minisierstwie spraw zagranicznych 
owa relację z przebiegu rokowań kawień- 
skich. 


LJ e k 


| à Kowno, 3. 7 PAT. Dzisiejsza prasa kowieńska 


Przeszkody w rokowaniach 


i polsko-litewskich 


wyraża przypuszczenia, że delegacja polska opu- 
ści Kowno w dniu dzisiejszym lub jutrzejszym. 
Pogłoski te nie odpowiadają rzeczywistości, po- 
nieważ jak się dowiaduje przedstawiciel PATa, 
następne posiedzenie komisji bezpieczeństwa i od 
szkodowań odbędzie się w najbliższym * czasie. 
Termin posiedzenia zostanie ustalony w porozu- 
mieniu między przewodniczącymi obu delegacyj. 
Posiedzenie to odbędzie się prawdopodobnie w 
środę lub czwartek. 


—— — a a me 


= Grupa Luncbergz odszukana? 


| Wiedeń, 3 7 PAT. Dzienniki donoszą z Ko- 


Penhągi, że otrzymano tam wiadomość z Mo- 
skwy, wedle której grupa Luadberga została 
sdszukana przez rosyjski statek „Krassin“. 
Zwedzki komitet pomocy jest zdania. że me 
chodzi tu o grupę Lundberga lecz o grupę 
Malmgrena. 


. s * 


Rzym, 3 7 PAT. Statek „Citta di Milano" do 
Gosi, że od wczoraj komunikacja radjotegrafi- 


Wybory do Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie 


Główna komisia wyborcza ustaliła na posie- 
zeniu w dniu 30 czerwca b. r. ostateczne wy- 
niki wyborów ogólnych do Izby Przemysłowo 
Handlowej w Warszawie. Wybrani zostali: do 
sekcji handlowej na radców: Herse Bogusław, 
ruskier Abram vel Adolf, Brun Wacław, Wi- 
Ślicki Wacław, Kiltynowicz Zygmunt, Himmel- 


raham, Borzym Bolesław, Zajdenman Maury- 
cy, Horwart Wiktor, Gerst Dawid, Stein Al- 
fons, Aronson Leopold. Na zastępców: Gebeth 


| 
i farb Jakób, Marchlewski Tadeusz, Gepner A- 
f 


| her Jan, Reutt Jan, Iwiński Walenty, Winter 


Szmi, Mieszczanowski Aleksander, Mazur E- 
ijasz, Beritkopi Stanisław, Eberhardt August 


czna z grupą Wiglieri uległą znacznej popra- 
wie. Statek „Braganza“ przybył do Witgobay, 
skąd udał się do Kingsbay. Przewózł on na sa- 
moloty Larsena i Lutzona, które udadzą Się na 
poszukiwanie Cuilbauda i Amundsena. Łamacz 
lodów „Krassin* zmuszony być zwolnić szyb- 
kość jazdy około wyspy Coores-Bay. Lotnik 
niemiecki Udett ofiarował o dyspozycji ekspe- 
dycji ratunkowej dwa samoloty zaopairzone 
w ski. 


Szymanowicz Alam, Siudek Stanisław, Cytryn 
Froim. 

Do sekcji przemysłowej: na radców: xarpiń 
ski Franciszek, Przanowski Stefan, Klarner Cze 
sław, Okolski Stanisław Jan, Battaglia Roger, 
Hołyński Jan, Landau Józef, Martens Henryk, 
Franaszek Stanisław, Nowicki Paweł, Kühn E- 
mil, Jenike Karol, Czosnowski Tadeusz, Stras- 
man Adolf, na zastępców: Zagleniczny Jan, 
Weykun Karol, do eskcji bankowej: Na rad- 
ców: Hofman Mieczysław, Goldfeder Broni- 
slaw Hildebrandt Stanisław, Reutt Jan, na za- 
stępców: Missuna Edward, Szereszowski Ra- 


fał i Strakacz Władysław. 
|z| am w nn 0 


Łozpowszecdniajie „łowy Oziennik 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 

Kraków, 3. 7. 1928. Akcje nieco mocniej. Doiar 
utrzymany. 

Akcje: Bank Polski 181, Tohan 14, Piasecki 14. 

Mimo nastroju mocniejszego, ruch panował sła- 
by i jedynie Bank Polski przy większem zainle- 
resowanmiu zyskał na kursie. Obroiy ograniczone 
do trzech papierów. Reszta prawie w zupelnem za 
niedbaniu. Piasecki w wiekszem  zaolfiarowaniu 
słabiej. Usposobienie wyczekujące. Obroty mini- 
malne. 

Na pogiebdziu sytuacja podobna. Dolarówka mo 
cniej w płaceniu 89. Z innych 4 proc. 1. Z. Tow. 
Kred. Ziemsk. 48 ij 5 proc. Poż. Konwersyjna 06.50 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów 

W prywatnych obrotach rynek walutowy zazna- 

czył tendencję na ogół utrzymaną. Podaż dostate- 
czna przy małem zainteresowaniu. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.88—858 i pół, czeki bankowo 
8.90—8.90 i pół Warszawa dol. 8.87 i pół do 8.88, 
czeki 8.89 i trzy czwarle do 8.90 ! jedna czwarta. 
Lwów dol. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i jedna 
czwarta, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice dol. 8.68 
i jedna czwarta do 8.88 i irzy czwarte, czeki 8%0 
-80 i pół Kurs Banku Polskiego pozostał nie 
zmieniony. 


Warszawa, 3. 7. PAT. Akcje: Bank dysk. 137, 
Bank handl. 117, Bank Polski 182, 184.75, Spiess 
160, Siła i światło 150, Cukier 64. 64.50, Firley 67, 
Łazy 188, Węgiel 104 i pół, 107 i pół, 105 i jedna 
czwarta, Lilpop 33.38, Modrzejów 46, 46 i trzy 
czwarte, 46 i pół, Norblin 235, Ostrowiec 119, 123, 
Parowozy 44, Pocisk 9.50, 9.75, Rudzki 53.55, Sta- 
rachowice 57, Ursus 9.50, Borkowscy 15 i pół, 16, 
Klucze 7. 


5 proc. dolarowa 85. 87, 86 i trzy czwarte, 5 
proc. konwersyjna 67, 5 proc. kolejowa 61.75, 6 
proc. dolarowa 86 i pół, 10 proc. kolejowa 104, Li- 
sty Banku Gosp. Kraj. 94. 


Waluty: Dolary 8.88 i pół, 8.89, 8.85 i pół, Bel- 
gja 124.46, 124.77, 124.15, Holandja 359.35, 360.25, 
358.45, Londyn 43.46 i pół, 43.57, 43.33, Nowy Jork 
8.90, 8.92, 8.88, Paryż 35, 34.09, 34.91, Praga 26.42, 
26.48, 26.36, Szwajcarja 171.85, 172.28, 171.42, Wie- 
deń 125.57, 125.88, 125.26, Włochy 46.86, 46.98, 46.74: 
Marka niemiecka 212.85. 


ciełda wiedeńska 


Wiedeń, 3. 7. PAT, Waluty i dewizy: Amster* 
dam: 285.50, Belgrad 12.46 i pięć ósmych, Berlin 
16912, Bruksela 08.88, Budapeszt 123.51, Bukareszt 
4.32 i trzy czwarte, Kopedhaga 189,70, Londyn 
34.53 i trzy czwarte, Nowy Jork 708.35, Oslo 189.60, 
Paryż 27,80, Praga 20.98 i pięć ósmych, Sztokhołm 


i 189.95, Warszawa 79.44—79.72, Zurych 136.53, Ame 


rykańskie 706.25, Niemieckie 168.85, Francusklie 
2727, Włoskie 37.40, Czeskie 20.97, Węgierskie 
123.37. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.76, Ren- 
ta lutowa 0.759, Tureckie 40 i trzy czwarte, Bank 
Małopolski 0.20, Bankverein 2690, Bodenkredit 
114 i jedna czwarta, Kreditanstalt 60, Hipoteczny, 
90, Żiwnostenska 140.90, Czerniowiecka 75 i pół, 
Austr. kol. państw. 26.35, Południowa 1401, Ce- 
ment 75, Browary 127, Alpiny 41 i jedna czwarta, 
Poldihuetie 144 i trzy czwarte, Rima 130 i pół, 
Skoda 244 i jedna czwarta, Siersza 10.10, Ziele- 
niewski 113, Fanto 10, Karpaty 28 i jedna czwar- 
ta, Galicja 68.10, Nafta 37 i jedna czwarta. 


Giełda zurychska 

Znrych, 3. 7. PAT. Paryż 20.36 i pół, Londyn 
25.29, Nowy Jork 5.18.80, Belgja 72.47 i pół, Wło- 
chy 27.28, Hiszpanja 85.47 i pół, Ilolandja 209.10, 
Sztokholm 139.15, Oslo 138.85, Kopenhaga 139. So- 
fja 3.75 i jedna czwarta, Praga 15.37 i pół, War- 
szawa 58.15, Budapeszt 90.50, Białogród 9.135 ; je- 
dna ósma, Ateny 6.77 Konstantynopol 2.64 i pół, 
Bukareszt 3.13 i pół, Helsingfors 13.07, Buenos 
Aires 220 i pół. 


O nowy rekorda lotniczy 


Dessau 2 7 PAT. Dzisiaj o godz. 3.30 rana 
wystartowali lotnicy Risticz i Zimmermann na 
samołocie typu transallantyckiego. Zamierzają 
oni pobić rekord długości czasu przebywania 
w powietrzu, który dotychczas posiada lolnik 
włoski. Wynosi on 58 godz. 36 mia, 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


za słowo 20 groszy, dla peszukujących praey 10 groszy. 


DWÓCH UCZNIÓW z lepszej rodziny poszuku- 
je A. Nussbaum, Skład linoleum i dywanów Kra- 
ków, Dietlowska 45. 1819x 


MALEJOWA AD JORDANÓW. Komu zależy na 
spokojnym odpoczynku niechaj się uda do nowo 
wybudowanego „Pensjonatu Klaphołza*. Pokoje 
sloneczne i werandy. Kuchnia powszechnie znana, 
ściśle rytualna. Ceny dla każdego Llor 

XxX 


FOKÓJ umebłowany frontowy przy ul. Dietlow- 
skiej z osobnem wejściem zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „Pokój“ do Adm. N. Dzien. 123x 


KASJERKA Żydówka zmająca się również na 
buchalterji zmajdzie posadę w instytucji bankowej. 
Oferty z podaniem pensji i referencji do Admini- 
strecji N. Dziennika pod „Posada*. 485g 


PRAKTYKANTA ŒE) z dobrego domu przyj- 
mie zaraz Spira, Flogjańska 12 436g 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY doskonale od lat 
prosperujący (bezkonkarencyjny) w prowincjonal- 
nem mieście Małopolski (stacja na miejscu) na- 
tychmiast do sprzedania lub do wspólnego pro- 
wadzenia. Świetna egzystencja dla lekarza lub 
koncesjonowanego technika dent. Poważne zgło- 
szenia pod: Juljusz Prin, Rzęzwów, ul. Lwow- 


ska 24, 478g 

CZĘŚCIOWEGO uttzymania przy żydowskiej 
rodzinie poszukuje młody urzędnik. Zgłoszeuia: 
Kraków, skrytka pocztowa 288. 4835 


MŁODSZA mba buchalteryjna, dokładnie obna- 
fomiona z prowadzeniem ntnerykanki oraz pisa- 
wem na maszynie poszukiwana. Bracia Kluger, 
Dietla 45/47. 454g 


LOKAL mniejszy w podworch do oddania: Wech- 
sier, Florjańska 25. 1418x 


CAPELINY | sztucipy damskie we wszystkich ko- 
torach i w wielkim wyborze poleca firma Kalman 
iTeitęlbanm, Kraków, Miodowa L. 13. 1605 x 


ı BERETY czeskie we wszystkich kolorach pole- 
ca firma Kalman Teitelbaum, ul. Miodowa L. 13. 


LOKALU w okolicy dworca kolejo- 
wego Lubicz, Szpitalnej, Basztowej, poszukuję na- 
tychmiast poważna firma. Zgłoszenia pod „Po- 
ważna firma“ do Adm. N. Dz. 4598 


| UNIEWAŻNIAM zgubiony weksel wystawiony 
przez Mendla Goldsteina, Częstochowa, lI. Aleja 
16, płatny 30. 7. 1928. dod. 24,40, z moim żyrem 
Hersch Sessler, 487g 


UMEBLOWANY pokój zaraz do wynającia, Ry- 
mok gł. 12, II, oficyny. 140 
ZGUBIONY wojskowy bilet jazdy II. kl. pocią- 
gu posp. na przejazd do Bydgoszczy uniewaźniam 
por. rez. Mendel Lewimger, Kraków. 142 


Dolegliwości płucne i gardłowe 
13% Pismo objaśniające Nr. 11 bezpłatnie 
Dr. Kugo Caro G. m. b. H., Gdańsk | 


BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 


S. SANDKAUSA| 


ruprzysięionago rzeczoznawcy Sądowego : rewidenta 
üla Spółdzielni 2 ram. Rady Spółda. Min. Skarbu 


Kraków, Szujskiego 1. Tel. 47-04 


Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada- 
nie ksiąg według wszelkich najnowszych 
systemów. — Regulowanie zaniedbane: 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
f Stały lub czasowy nadzór nad księgo- 
| wością. Prowadzenie ksiąg własnemi 
siłami lub też we własnem biurze 


/ałożenie księgowości wediug najnowszego Syst. 


„SANREC©* 


(patent) 


j wlasnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans a 
i daty statystyczno-kaikulaeyjne. 


Prospekty na żądanie. — Druki własne. 


1 


SEZON DLA DOROSŁYCH 


od 1-go sierpnia 

przeciw sklerozie kasa jodowa, przeciw cukrzycy, 
reumatyzmowi, gośćcowi, na przemianę materji spe- 
cjalne djety ścisle według przepisów lekarza w wy- 
kwininym pensjonacie 


„ŚWIT<RABKA 


TELEFON Nr. 18 
Pełny komfort, własne łazienki dla kąpieli solanko- 
wych, jodobromowych, płynąca ciepła i zimua woda 
we wszystkich pokojach. 1654x 


Rada Zawiadowcza Spółki Akcyjnej A. Schwa- 

nenteld w Tarnowie zawiadamia, że dnia 20 sier- 

pria 1928 r. o godzinie 10-tej przedpołudniem od- 

będzie się w lokalach spółki w Tarnowie 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Spólki 

g następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokolu ostatniego 

Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Rady zawiadowczej i Dyrekcji. 

3) Przedłożenie bilansu i rachunku strat i zy- 

sków za rok 1927. 

4) Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej 

co do zatwierdzenia bilansu i udzielenia absolu- 

tor jura. 

5) Wybór Komsji Rewizyjnej. 

6) Ustalenie wynagrodzenia dla członków Rady 

Zawiadowczej i Komisji Rewizyjnej. 

7) Wolne wnioski. 

Tarnów, dnia 3 lipca 1928 r. 

1821 Za Radę Zawiadowczą 

Salo Schwanenteld. 
Wiceprezes. 


Walnego 


Zawiadomienie 


Wielki wybór najnowszych dzie 


z literatury hebrajskiej i żydowskiej 
w oryg. i tłumaczeniach z Wydawnictw: Szłybla, 
Central, Bttcher, Kultur-Liga, Harz i R. Lówit 
z Wiednia poleca 


księgarnia Judastyczna Siimche Trinka 
Rzeszów, Gałęzowskiego L. 1. 
4521bp Najdogodniesze warunki spłaty. 


Tylko zł. 180— 


momentalne aparaty 
1767x broszkowe 


MILNER 


Warszawa, Mławska 5. 


Wah przykrawaczy 


dla większej pracowni konfekcji damskiej 
poszukuje firma 
Hirschfeld i Sehechter, Kraków, Rynek 14. 


„Marka światowej sławy“ 
znana od lat 40- 


Dla zdrowia dzieci ! 
przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA PUDE 
z 


AHNISEPTYCZHY 
DŁO HYGIENICZNE 


dla niemowlat: dzied 
naa 


Tysiące pódźiekowańi żę nl 
Dlatego żądać aależy wszędzie tylka PUDRU HAYA 

Da nabycia w wszyńkich apk zapisach I crich | drogreryzch. 
s. HAY, zakaz. = Qlówry ked wyryłkycy: ssa 


LWOW 
TYSZ OREW: WOEY. TYT | 


| 
Nr. 179 | 


| PRZETARGI PUBLICZNE | 


Dostawa materiałów pisarskich i przyborów | 
kancclaryjnych. Izba handiowa i przemysłowa w | 
Krakowie zawiadamia, iż Śląski Inspektorat O- i 
kręgowy Straży Granicznej w Mysłowicach roge | 
pisal przetarg publiczny na dostuwę materjałów | 
pisurskich i przyborów kancelaryjrych z termi- ! 
nem wnoszenia olert do s: VII. 1928. r | 

1 

Dyrekcja Kolei EA w Krakowie oddał | 
w drodze publicznego przetargu budowę 3-h do- 
mów mieszkalnych w Kolonji warsztatowej w 
Nowym Sączu, oraz domów mieszkalnych wt 
kolonji warsztatowej w Tarnowie wedlug planów: i 
typu Ii II. 

Roboty mają być ukończone do 30 czerwęą 1%9 | 
r. z tem, że do 1 grudnia 1828 r. kadyni mają, zyj 
nakryte dachem, 

Bliższe postanowienia o wnoszenia ofert, w 
runki wykonania budowy, plany i inne załączniki 
można przeglądać, a iormularze ofertowe wras 
z opisem wykonania i planami nabywać po 6 zł. 
oddzielnie na N. Sącz oddzielnie na Tarnów, po 
cząwszy od 15 czerwca 1928 r. w Wydziale IIÉ 
(Drogowy) Drzwi Nr. 195 w wymienionej Dyrek= 
cji Kolei Państw: : 

Odnośne oferty wnosić należy najpóźniej «| 


dria 16 lipca 1928 r. godziny 12-ej w południe do 
Dyrekcji Koleji Państwowych w Krakowie. 


Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłasza prze 
targ nieograniczony na budowę domu oficerskie- | 
go i podoficerskiego w Jarosławiu na terenie przy | 
Rejonowym Zakładzie Żywnościowym przy ul. | 
ul. Poniatowskiego. 

Termin składania i otwarcia ofert w środę, dnia 
4 lipca o godz. 13-tej 

Wadjum w ci 3% oferowanej sumy w 
gotówce należy składać do Banku Gospodarstwa 
Krajowego na konto 1425, zaś w papierach War- | 
tościowych, objętych okólnikiem Ministerstwa | 
a z dnia 10 września 1927 r. do Kasy F. | 

5 


Roboty zostaną oddane za sumę ryczałtową, sta- 
łą przez cały czas budowy. ] 
Plany, kosztorysy i warunki szczegółowe mo- 
żna otrzymać w kancelarji F. K. W. Warszawa, l 
Żolibórz, ul. Śmiała 31. 


ażne dla kupców branży 


cukierniczej. Proszki musujące 

z marką „Urania“ są jedynie najlepsze | 
Wytwórnia cukrów 

M. Z. Mandelbaum w Srernepieg 


NWZD5 RYE "INY NY’ 
ZSEM TT 


WARDN= ZR 


(213180) 
D GI „NOM 32 R 
jes o o pansa REV G 
mo o Pa. DxO 


may 14% DoT maż : 
"x DD 45 — bona „am 350 — "muss wyw oya | 
:53% WRT "KON 
M. J. Freid, Warszawa, Rymarska 16, P.K. 0. 470. 
zonon bgs n DENÓ DER nmz BBB 
J. Warszawiak, Warszawa, Karmelicka 11, P.K. 0.712. 


rywn pinen aea avna 


Ladne, letnie suknie 
dla Pań i dzieci, - 


może każda Pani tanim kosztem uszyć w domuy 
nabywając kroje na miarę osobistą w księgarni 


„RUCH“ w Krakowie, przy ulicy Szczepańskiej.. 


Mieszkanie w Zakopanem 


umeblowane. złożone z dużego pokoju i ku- 

chni, na Skibówkach, niedaleko centrum, ta- 
nio do odstąpienia natychmiast aż do 15 sier- 
pnia. z możnościa przedłużenia najmu do kon- 

ca lata. Zgłoszenia listowne do administracji 

„Nowego Dziennika“ pod „Zakopane M." | 
269 
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